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domów, do powszechnej illuminacyi. Skutek tych 
błagań równa się prawie zeru. P, Schönerer miał 
słuszność, we Wiedniu niema „Niemców“ tj. takich, 
jakich on sobie życzy tu widzieć. Z wyjątkiem 
paru dzielnie, w których można mówić o de- 
koracyi, największa część miasta ma dziś powsze- 
dnią postać, a chorągwie lub kobierce, wywieszate 
sporadycznie, świadczą tylko o tem, że miała na- 
stąpić dekoracya, ale że się nie powiodła. Jeżeli 
illaminacya, jakiej się dziś wieczór spodziewają, 
(dopisze w równej mierze jak dekoracya, to fiasco. be- 
dzie zupełne. W dniu 50-letnich urodzin Cesarkich 
Wiedeń był wszerz i wzdłuż świątecznie przystro- 
jony, bez zachęty ze strony dzienników. Dziś nie 
pomogły żadne nawoływania. Mogą być i są nie- 
wątpliwie w Wiedniu liczne sympatye dla wiecu 
niemieckiego, ale o zapale ludności ani mowy 
niema. Nawet sztucznie go zrodzić nie umiano 
lub nie zdołano. Za rządów hr. Hohenwartha Wie- 
deñ zupełnie inną miał fizygnomię, wówczas 1mo- 
żna było z pewnem uzasadnieniem pisać o zanie- 
pokojeniu, wzburzeniu ludności, prawda, że. przy- 
czyniła się do tego usposobienia wojna francusko- 
niemiecka. Dziś ani śladu dopatrzyć się podobnego 
zaniepokojenia. A zaiste nie brakło zabiegów, aby 
wyrwać ludność z obojętności. Zwłaszcza na mie- 
szkańców przedmieścia Josephstadt, okręgu wy- 
borczego p. Kronawettera, nacierano, aby deko- 
racyą i illuminacyą zadali kłam wystąpienin wspo- 
mnianego deputowanego. Dzis znowu rzucają po- 
dejrzenie na rząd i p. Kronawettera, jakoby osta- 
tni w. porozumieniu z pierwszym wpływać miał 
na robotników i socyalistów w duchu nieprzyja- 
znym stronnictwu wiernokonstytucyjnemu. Biedny 
p. Kronawetter! Jest to zwykły los idealistów i 
ludzi twardych przekonań, że stają między młotem 
a kowadłem. Stronnictwo wyklucza p. Kronawet- 
tera z swych szeregów i posądza go o Sojusz 
z rządem, lubo p. Kronawetter nie policzy się ni- 
gdy do obozu hr. Taaftego. 
Nominacya hr. Ludwika Wodziekiego guberna- 
torem „Banku dla krajów austryackich* nastąpi 
w bardzo krótkim czasie. Jest to tylko strona 
formalna, bo rzecz sama rozstrzygnęła się podczas 
pobytu hr. Wodziekiego w Peszcie, gdzie dotych- 
czasowy marszałek krajowy znalazł u NPana na- 
der łaskawe przyjęcie. NPan, uznając zasługi hr. 
Wodzickiego jako marszałka w sposób najpochle- 
bniejszy, wyraził życzenie, aby przyjął ważną 
w tej chwili. pod politycznym i finansowym wzglę- 
dem posadę gubernatora. Kombinacye co do wy- 
boru przyszłego marszałka krajowego są bezzasa- 
dne. Zapewnić was bowiem mogę, że przed po- 
wrotem namiestnika hr. Potockiego z Ukrsiny, 


mowach polakożerczych pp. Hahna i Tie- 
demanna, którzy sprawę ordynacyi posel- 
skiej wywiedli na szerokie pole narodowe 
i rzucili szereg oskarżeń na Polaków, jako 
na żywieł nieprzyjazny. państwu i nieule- 
czalnych w swych /burzliwych dążeniach. 
Ze świetnej, szerozo rozwiniętej odpowie- 
dzi p. Kantaka podamy jutro główne u- 
stepy, wraz z treścią dalszych rozpraw. ` 


go Flotwella przyznawali Polaxom zdolność 
do ndziału w samorządzie, i mówi dalej: 


Z mej strony dodaję, iż obecnie znajdujemy się 
jeszcze w tem szozęśliwem położeniu, że mogli- 
byśmy wszystkie w kraju sprawować urzędy — 
atoli jeżeli nowy system szkolny trwać będzie da- 
lej, jeżeli system opiekuńczy w komunalnem życiu 
jeszcze więcej będzie ohostrzony —- wtedy dopra- 
wdy moglibyśmy popaść w takie duchowe niedo- 
łęstwo, iżbyśmy później nie byli już zdolni do 
przyjęcia samorządu. Dajcie nam dzisiaj samorząd, 
a będziemy umieli wszystkie urzędy powierzyć z3- 
ufanym i odpowiednim osobom, a wszystkie stany 
i wszystkie narodowości będą z tego zadowolone. 
Ale nie żądajcie od polskiego chłopa i polskiego 
mieszczanina niemieckich protokóżów, i nie mierzcie 
stopnia. oświaty naszej ludności wyłącznie znajo- 
mością języka niemieckiego. 

Czyż przesądy i przeciwieństwa tego rodzaju 
nie istniały. w równej mierze w Galicyi ? Mimo to 
wobec szczerej chęci przeprowadzenia autonómii 
wystarczył zupełnie krajowy materyał — a kraj 
był nadto w szczęśliwem położeniu, że mógł ce- 
sarstwu dostarczyć jeszcze drugiego ministra w 080- 
bie ministra skarbu Dunajewskiego. A my w W. 
Ka. Poznańskiem mamy pozostać pod komisarzami 
obwodowymi! Ja osobiście nie jestem na komisa- 
rzy obwodowych zawzięty, ale uważam za rzecz 
niestosowną, że tutaj wypowiedziano zasadę rzą- 
dowego. opiekuństwa, wykonywanego przez komi- 
sarzy obwodowych nad większymi właścicielami, 
jako władzą dominialną; to żapewne niemile do- 
tknie konserwatywnych właścicieli ziemskich. 

Mowea analizuje projekt ustawy twierdząc, 
że jest óna połączeniem angielskiego self- 
government z pruskim stanem oblężenia dla 
W. Księstwa Poznańskiego, że dąży do 
wykluczenia żywiołu polskiego, jakkol- 
wiek motywa wniosku wyrażają, się. dwu- 
znacznie : 

Ponieważ przy chwiejnych większościach ka- 
żdorazowa większość mogłaby ze swych praw ro- 
bić bezwzględny użytek, przeto królowi zastrzega 
się nominacyę dziesięciu członków. 


Mowca przedstawia, jak zgubną jest ta 
interwenńcya rządu królewskiego pomiędzy 
stronnictwa i żywioły narodowe i rzucanie 
to na jedną, to na drugą szalę instrumen- 
tum belli. Przypomina smutny los starego 
Towarzystwa kredytowego. ziemskiego w 
Poznaniu , które mimo swego rózwoeju z tych 
samych względów uległo rozwiązaniu. P. 
Stablewski kończy swą mowę następnie: 


Wychowaliśmy się i wyrośliśmy w. szkole 
cierpień i dlatego każdy nowy środek wyjątkowy 
tylko jeszcze bardziej nas wzmocni. i zahartuje. 

Gdybym nie chciał wszystkiego, co jest dra- 
styczne, dzisiaj unikać, to miałbym powód do 
wyrażenia autorowi tego projektu mego szczegól- 
nego podziękowania za wośrednie uznanie naszej 
żywotności i wytrwałości. Dziś atoli zwracam się 
tylko do Was PP. temi słowy: Popróbujcie za- 
prowadzić pure ordynacyą z roku 1872 w W. 
Księstwie Poznańskiem. Frzecież gdybyście uwa- 
żali, że Wam grozi niebezpieczeństwo, moglibyś- 
cie każdej ohwili ją cofnąć. Pomnijcie, że każda 
krzywda, jaką nam wyrządzacie, odbrzmiewa 
przez pośrednictwo potężnej dziś prasy daleko po 
za granicami Niemiec, nie zapominajcie, że i wasi 
współplemieńcy w Siedmiogrodzie również walczą, 
że do nich Węgrzy miewają mowy bardzo pô- 
dobne do parafrazy mów pruskich ministrów. 
Czyż położenie Niemców w prowincyach nadbał- 
tyckieh jest tak pomyślne jak dawniej? Czyż 
sprawa teatru w Peszcie nie jest to pendant do 
sprawy teatru w Poznaniu? Czyż mam Wam prze- 
sunąć jeszcze inne obrazy? Czyż mam Wam może 
powiedzieć, że podczas gdy dzisiejszym kierun- 
kiem szkolnym gotujecie nam opłakany los Pola- 
ków na Górnym Slązku, w tej samej chwili Po- 
lak sa Górnym Slązku przychodzi do narodowej 
świadomości i dowiaduje się wskutek nędzy i bie- 
dy, że dla niego bije jeszcze tyle serc szląchet- 
nych w Warszawie i Poznaniu? 

Nie posuwajcie panowie niechęci i nieprzyjążni 
waszej względem nas za daleko. Gdyby było 
zwyczajem tej Wysokiej Izby odrzucać projekta 
ustaw a limine, tobym Panom taki krok zapro- 
ponował. Dziś mogę tylko wyrazić życzenie, aby- 
ście to panowie uczynili przy drugiem czytaniu 
albo w komisyi. 

My tego projektu przyjąć nie możemy. (Brawo 
ma ławach polskich). 

Drugim mowcą polskim był poseł Mag- 
dziński prezes Kołą polskiego. Mowa 
jego była ściśle przedmiotowym rozbiorem 
projektu ustawy, jej znaczenia pod wzglę- 
dem autonomicznym i wpływu na stosunki 
Wielkopolski. Nie przytaczamy jej t.ż ze 
względu, że mą znaczenie więcej specyalne 
i prowineyonalne niż. polityczne lub pole- 
miczne. Sząnowny mowca powoływał się 
na powagi przeciwnego stronnictwa jak 
Dr Grneista, przedstawiał działalność W. 
Księstwa Poznańskiego na polu autonomi- 
cznem, jego ofiarność i sprężystość w bu- 
dowaniu dróg, kolei żelaznych i t. p. Za 
sprawą sejmu prowincyonalnego zbudowano 
tam 500 mil żwirówki, kiedy państwo wy- 
budowało tylko 30 mil. Dowody i przy- 
kłady przedmiotowe Dra Magdzińskiego 
atreszczają się w słowie: „miejcie dla nas 
tę samą miarę i wagę“, i spotykają się 
z świetną argumentacyą Dra Kantaka. 

P, Kazimierz Kantak zabrał głos już po 


prowizorycznie dawne urządzenie wyłącznie 
na administracyi landratów i ich komisa- 
rzy oparte. Obecnie wnosi osobną ustawę 
dla Wielkiego Księstwa Poznańskiego, któ- 
ra będzie jeszcze szkodliwszą od dotych- 
czasowego status quo. Używając motywu 
waśni dwóch narodowości, projekt rzą- 
dowy zastrzega nominącyę 10 członków ra- 
dy powiatowej przez rząd królewski. W ten 
sposób przez nominacyę rządową ma być 
wszędzie zmajoryzowana ludność polska na 
rzecz reprezentacyi ludności niemieckiej, jak 
to się już dzieje w sejmie prowincyonal- 
nym poznańskim i w radzie miasta Pozna- 
nia, choć tam użyto tylko tendencyjnego po- 
działu kół wyborczych, a nieodwołano się 
do nóminacyi rządowych. Projekt ustawy 
podaje jeszcze inne ścieśnienia samorządu po- 
wiatowego. Zgoła jest to jedna z tych wy- 
jątkowych ustaw, która z tej samej wypły- 
wa zasady, co n. p. ukaz z 10-go grudnia 
w Rosyi, że Polaków trzeba odsądzić od 
równości praw obywatelskich. Obszerna dy- 
skusya wkroczyć musiała w sferę polity- 
czną. Dla czytelników naszych podajemy 
tylko te wyjątki mów polskich, które się- 
gają do kwestyj politycznych, gdyż specy- 
alna rozprawa nad ustawą mniej u nas bu- 
dzić może zajęcia. 

Z Polaków zabrał najpierw głos poseł 
Stanisław Stablewski. Przypomniał on na 
wstępie, że gdy zaprowadzono ustawy o Or- 
dynacyi prowincyonalnej w r. 1875 i o or- 
dynacyi powiatowej w 1872 r. wyjmując 
z pod ogólnej normy Księstwo Poznańskie, 
minister oświadczył wówczas, że taką jest o- 
żywiony względem tej prowincyi życzliwością 
jak i względem innych poddanych państwa 
i obiecywał rozciągnięcie z czasem tych u- 
staw do Księstwa Poznańskiego; przypo- 
mniał mowca nadto z patentu okupacyjnego 
z roku 1815 obietnice królewskie. 

„Będziecie mieli udział w konstytucyi, którą za- 
mierzono dać mym: wiernym poddanym i razem 
z innemi prowincyami otrzymacie prowincyonalną 
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Mowa ministra hr. Eulenburga w rozpra- 
wach nad ustawą o ordynacyi powiatowej 
dla W. Księstwa Poznańskiego, wymaga 
staaowczego odparcia i uroczystego prote- 
stu. Namiętność towarzyszy zawsze niespra- 
wiedliwości, a posłaguje się fałszem. Hr. 
Eulenburg w odpowiedzi Dr. Windthorstowi 
uniósł się taką namiętnością, a zapomnia- 
wszy, że minęły czasy zmowy państw roz- 
biorowych na wytępienie polskości, wkroczył 
na niewłaściwe sobie pole cenzorowania po- 
lityki wewnętrznej sąsiedniego mocarstwa 
wobec Polaków, pomimo słów zastrzeżenia. 

Wycieczka ta w dziedzinę stosunków au- 
stryackich znalazła już odparcie w dzien- 
niku wiedeńskim, czerpiącym natchnienie 
z najwyższych sfer. Fremdenblait nie'ogra- 
niczył się jedynie na wyrazach zdziwienia, 
że minister pruski z trybuny parlamentar- 
nej wkracza w zakres polityki wewnętrz- 
nej austryackiej, nietylko odparł, że wszy- 
stkie stronnictwa tak autonomiczne, jak na- 
wet wiernokonstytucyjne są zgodne pod 
tym względem, aby nie naruszać autonomii 
przyznanej Galicyi, ale nadto silnie i sta- 
nowczo dał zaprzeczenie insynuacyom mi- 
nistra pruskiego, rzucającym podejrzenia 
na wdzięczność Polaków. Fremdenblait wy- 
chodząc ze stanowiska państwa, mówi, że 
choćby się nierozczulał nad uczuciami Po- 
laków, uznać musi wzajemną korzyść dla 
państwa i kraju płynącą z systemu auto- 
nomicznego. W gorących zaś słowach daje 
świadectwo jedności i szczerości objawów 
przywiązania i wierności , jakiemi otoczono 
Cesarza w Gralicyi, i dodaje, że hr. Eulen- 
burg musiał mieć o podróży cesarskiej in- 
formacye bardzo nieprzedmiotowe. 

Tak pisze dziennik wiedeński, ale dzien- 
nikarstwo polskie, które z oburzeniem przy- 
jęło obelgę sobie wyrządzoną przez mini- 
stra pruskiego, winno użyć wszelkich 
środków, aby zgodny. protest prasy pol- 
-skiej nabrał jak największego rozgłosu. 
Wszystkie pióra i wszystkie głosy dzienni- 
karskie nietylko we Lwowie i Krakowie, ale 
oraz w Poznaniu a o ile to było możebiem 
w Warszawie, przedstawiały w owych dniach 
więk przybycia Cesarza do Galicyi 
rzadką zgodność. Wtórowały one uczuciu | wyj : iwień- 
aolo onn, które się zwracało do wspa- vyjatkonej iNY tacy, Hat 
niałomyślnego Monarchy, co skruszył tra-| wedig mych długoletnich doświadczeń, jakich 
dycyę nieufności w stosunku do swych pod- PAG AE wieln obrad sejmów RORI 
danych polskich, umiał się wyzwolić od|i prowineyonalnych, niezliczonych komisyj i t. d., 
wpływów obcych nam nieprzyjaznych. I dziś |nie może tu być mowy o narodowych przeciwień- 
oburzenie dziennikarstwa polskiego na in- |stwach w dziedzinie komunalnego samorządu.. Po- 
synuacyę hr. Eulenburga jest niemniej wspól- wee EE mowo pie EEF oj 
nem, niemniej, stanowczem. Pragnęliby śmy, ten jest naszym politycznym przeciwnikiem. Gdyby 
aby polscy posłowie w Berlinie przy zda- | zatem raporty król. urzędników państwa miały 
rzonej sposobności uczynili z tych głosów |w tym punkcie brzmieć alarmująco, wtedy musiał- 
dziennikarstwa polskiego odpowiedni uży- |bym przyjąć, że urzędnikom tym jest właśnie na 
tek. Sprawa to godności narodowej a za- rękę payna radmin Pace: wW E ndr 
razem potrzeba odparcia tej dążność, która| dnia nigdzie nie jest Ra ON KBD 
się niezadawalnia gnębieniem Polaków u : 
siebie, ale chce sięgać w granice innego 


znańskiem. 
mocarstwa, aby i tam podzopywać ufność 


Co się tyczy dziedziny politycznej, to przyznaję, 
że przeciwieństwa narodowe istnieją i odpowie- 
ku tym, którym pragnie wszędzie zgoto- 
wać los Flelotów. 


dzialność za to zwalam na królewski rząd, ponie- 
waż w ostatnich czasach przedsiębrał względem 
; 5 t i środki, któ dzają się w syste 
Obelgę, jaką nam wyrządził minister |pręglsdowania i wytępienia. o T OT 
Eulenburg wywołała mowa przywódcy cen-| I ta potworna ordynacya powiatowa jeszoze wię- 
trum katolickiego. A jednak wdzięczność |cej rozjątrzy umysły, a przeciwieństwą narodowe 
i nznanie należy się temu. dzielnemu mę- picie dą maiwa "dla" czego właśnie: Gta 
dA pk lp arh i. połączą o tnim łat SDE rząd król zainaugaroyat prze- 
CI Se UGŚGI.|ejw nam tę: walkę zagłady. Preuss. Jahrbücher 
Trzy, te pojęcia z uatury swej nierozdzielne, | rzucają na to nieco światła (un poco di luce) i 
wydały w sejmie pruskim i parlamencie |piszą pomiędzy innemi, że polscy: członkowie par- 
niemieckim program polityczny. i wytknęły się zgod e R ANT ROn ionam Na je 
i i - , P Ą WI St 
kierunek. dla, owiana centrum ki mię zę Jaaa "pays Pe 
ie w ry! p y „PYZY” | królewskie słowa i przyrzeczenia. Możę im mniej 
kładem wierności zasadom, bez czczej pro- |się podoba, gdy się opieramy na, międzynarodo- 
wokacyi a bez abdykacyi i ustępstw. Przy- |wych traktatach; atoli przez ten parlamentarny 
wódzca stromniectwa centrum nie waha Bię EE Ea 
gie Hed 1 otada. EIA wnym. Milczenie nasze musiałoby raczej niepokoić 
! , OAS: pana ministra. 
to zjedna większą niechęć rządu. P. Windt- 
horst nie od dziś dnia zajmuje to stanowisko 
sprawiedliwości wobec „naszego narodn, a 
polscy „reprezentanci w.. Berlinie doświad- 
czyli niejednokrotnie , że tylko w. centrum 
katolickiem szuzać mogą sprzymierzeńców. 
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[] S3zón zimowy już się rozpoczął, wszyscy 
ambasadorowie są na miejscu, a pomimo to na- 
stały, że tak powiem, jałowe czasy dla dyplo- 
matów i dla całej zewnętrznej polityki. Nie tylko 
u nas, ale i u wszystkich naszych sąsiadów, po- 
lityka wewnętrzna góruje nad wszystkiemi innemi 
kwestysmi. U nas, zbliżający się parteitag wier- 
nokonst;tucyjniych, w. Węgrzech wybory do par- 
lamentu, we Francyl kryzys nieprzerwana, agonia 
Izby, wybory i przyszłe rządy Gambetty, w Anglii 
kwestya agraryjna w Irlandyi, we Włoszech uro- 
czystości medyolańskie, wszędzie, jak widzimy, 
polityka zewnętrzna ustępuje miejsca sprawom 
wewnętrznym. Szczęściem by to było prawdziwem, 
gdyby tak dłużej trwało i wdzięczni byśmy _po- 
winni być Czarnogórcom i Grekom, że znudzili 
i zniechęcili dyplomatów do takiego stopnia, że 
każdy z nich dziś wspomina ze wstrętem o tego- 
rocznej kampanii. Dreszez przejmuje mnie, powie- 
dział mi ktoś dzisiaj, na samą myśl, że książę 
Mikołaj i król Jerzy wypocząwszy przez zimę, 
znowu zaczną hasać na wiosnę. W rzeczywistości 
jednak, te dwie kwestye, które odsroku stoją na 
porządku dziennym i zagrażały przez ten czas 
pokojowi powszechnemu, skazane zostały na wie- 
czny spoczynek. Jak powiadają, ta: Persumpfung. 
Stanowisko obecne dyplomacyi €uropejśkiej do 
kwestyi ezarnogórkiej i greckiej jest 1 pujące. 
Nota zbiorowa z d. 3go sierpnia, wystosowana do 
Porty, jako też poprzednia depesza hr. Karoly 
do bar. Haymerle z d. 6go lipca oświadczają, że 
demonstracya morska ma mieć na celu wspieranie 
akcyi Czarnogóry i mocarstwa zapraszają Portę, 
aby się do nich przyłączyła i wraz z niemi po- 
mogła księciu Mikołajowi podbić Dulcigno. O izo- 
łowanej akeyi mocarstw nigdy mowy nie było, 
że Czarnogóra nie mogła się zdecydować do za- 
czepnej akcyi, w chwili zaś obecnej rozpocząć. 
takowej nie może, a bardziej nie chce, mocarstwa 
nie są więć zmuszone występować czynnie. Argu- 
mentacya ta jest nader przekonywającą, tem bar- 
Jdziej, że się opiera na literze noty zbiorowej. Tym 
sposobem jasnem jest dzisiaj, dla czego rząd tu 
recki nie bardzo się spieszył. Wszak dyplomacya 
stambulska była i jest przebiegłą; tego jej nikt 
nie zaprzeczy. Dyplomaci europejscy zostawili sobie 
furtkę do wyjścia, jak to widać dzisiaj, ale i Turey 
z niej skorzystali. Pewien dyplomata wyraził się 
przedemną w następujący sposób: „Les puissances 
m'avaient jamais songé à une action isolée, mais 
il ne fallait pas le dire au moins. La note col- 
lective du 3 Acńt, invitant la Porte à se joindre 
à l Europe pour aider le Bfontenegro, assurait à 
priori à la sublime Porte Vimpunitć de tous ses 
actes. Elle en a profité, et il ne faut pas sen 
etonner. On a joué au plus fort.“ 

W Cetynii to samo musiano sobie różnie tłu- 
maczyć ten ustęp — pomoc, dobrze, ale kiedy, 
czy przy rozpoczęciu akeyi, czy też gdy nas zu- 
pełnie potłuką? Takie pytanie zadawał sobie za- 
pewne i książę Mikołaj i jego sztab jeneralny. 
Słowo pomoc, bez bliższego określenia kiedy, 
jak i w jakiej mierze, to rzecz bardzo względna. 
Nie wiem, czy redaktorowie tej noty przewidywali 
podobny skutek, ale przyznać trzeba, że rzadko 
kiedy kazuistyka dyplomatyczna osiągnęła lepszy 
rezultat. W tym stanie rzeczy odwołanie floty jesti 
dzisiaj czysto kwestyą czasu. 

Co zaś do sprawy greckiej, chociaż trudniej tu 
będzie wyjść z labiryntu, który wzniosła konfe- 
rencya berlińska, przecież znajdzie się sposób. O 
czynnem poparciu zaczepnej akeyi króla Jerzego 
nikt na seryo nie myślał i przestano nawet o tem 
mówić. Tarcya oświadczyła kategorycznie, że Ja- 
niny żadną miarą nie ustąpi i przygotowania, jakie 
rząd turecki robi do odparcia Greków, są dowo- 
dem, że zamiar ten powięto w Stambule na seryo. 
Zmieniać*zaś dzisiaj uchwąłę konferencyi, wyznać 
otwarcie, że Janina osiedłona Albańczykami grecką 
być nie chce, to znaczyłoby zadać : fałsz sobie. 
O tem być więc mowy nie może. Otóż, o ile mi 
wiadomo, mocarstwa powzięły zamiar działania 
wspólnego w Stambule i:Atenach, celem przeko- 
nania jednych i drugich, że kompromis ugodowy 
odpowiada najlepiej obydwom stronom. Europa 
nie może zmieniać raz wydanego wyroku , ale 
Grecya i Tarcya porozumiawszy się między sobą, 
mogą granicę wskazaną na konfereucyi zmienić 
lub wytknąć zupełnie inną i odwołać się później 
do mocarstw celem ratyfikacyi takowej. Ma się 
rozumieć, że wszyscy chętnie a nawet z pośpie- 
chem zgodzą się na wszystko. Niemcy, Anstrya 
i Francya, które w obecnej chwili działają na 
Wschodzie wspólnie, stoją na czele tej nowej po- 
jednawczej dyplomatycznej akeyi, która się wkrótce 
rozpocznie nad Bosforem i w Atenach. 


konstytucyę.* š ; ; 
Nastepnie mowca wykazawszy olbrzymie, 
zasadnicze różnice projektowanej ustawy 
dla Poznańskiego z ordynacyą powiatową 
1872 r. dla całego państwa, podnosi głó- 
wne motywum, jakich rząd nżył do tej 


wiek 


Feszt 11 listopada. 


A Delegacye wspólne zamkną swoje obrady 
jutro a najdalej pojutrze. Delegacya austryacka 
ukończyła jeszcze. na swem publicznem posiedze- 
niu 9 b. m. uchwalać końcowy dział budżetu wy- 
datków wspólnych, ‘t. j: wydatki nadzwyczajne 
ministerstwa wojny. Pozostała jej tylko ostatnia 
zwykła część pracy: porównanie swych uchwał 
z uchwałami Delegacyi węgierskiej udzielonemi $ 
za pośrednictwem pismiennych nuncyj, i usunię- 
cie różnie przez zmianę uchwał lub przez ża- 
danie, aby Delegacya węgierska |swoje uchwały 
zmieniła. Różnice te między uchwałami są na te- 
rażniejszej sesyi bardzo małe i tyczą się tylko 
drobnych pozycyj. Delegacya austryacka na dzi- 
siejszóm swem bardzo krótkiem posiedzenin usu- 
nęła już parę różnie w nchwałach o zamknięciu 
rachunków za rok przeszły. Istnieje zaś tylko je- 
dna nieco ważniejsza różnica co do budżetu na r. 
1881 między sumami wyznaczonemi przez Delega 
cyę węgierską, mianowicie co do sumy 120,000 
złr. żądanych przez ministerstwo na przebudowa- | 
nie i powiększenie nowym budynkiem koszar | 
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artyleryi na Podgórzu. Delegacya austryacka u- 
chwaliła tę pozycyę w całości, węgierska zaś ją 
wykreśliła, jakto już pisałem, a wykreśliła już to 
z powodu, że miejsce koszar zastąpią kazamaty | 


w warowniach które mają być budowane około 


Krakowa, a więcej jeszcze z powodu, że do wy- | 
datków wspólnych należą tylko wydatki na prze- 
| 


budowanie lub utrzymanie dawnych koszar będą- 
cych własnością skarbu wojskowego, wszelkie zaś 
nowe budynki koszarowe, choćby do dawnych do- 
budowane, winny być stawiane kosztem kraju lub | 
gminy, a to na mocy nowej ustawy kwaterunko- | 
wej. Delegacya austryacka trwa przy swojej u- | 

chwale a to wskutek nalegania delegatów pl- 
skich, i zawiadomiła o tem Delegacyę węgierską. | 

Różnica ta między uchwałami będzie zapewne 

w ten sposób usuniętą, że na sumę 60,000 złr. 
potrzebną na przebudowanie koszar na Podgórzu 
zgodzą się Węgrzy, i zamieszczą ją w budżecie, 
a natomiast Delegacya austryacką przystanie na 
odmówienie drugich 60,000 złr. żądanych na do- | 
„stawienie do tych koszar nowego budynku. | 
Delegacya węgierska, która roztrząsnęła już i | 
uchwaliła wszystkie działy budżetu przez swe od- | 
Í 


Na ten sam czas przypada też nasze prześlado- 
wanie religijne. Sądząc według usposobienia chwili, 
z której wypłynęły adresy trzech biskupów (i ka- 
pitnł) należałoby raczej spodziewać się początku 
ery największej tolerancyi, aniżeli wybuchu kultur- 
kampfa. Ten kulturkampf zadał Wielkopolsce naj- 
głębsze rany — ponieważ go tam z największą 
prowadzono bezwzględnością. Tu sznkajcię przy- 
czyn i źródeł narodowego przeciwieństwa. Myśmy 
zawsze życzliwie zapatrywali się na zjednoczenie 
Niemiec ze stanowiska zasady narodowościwej, bez 
względu na to, czy to zjednoczenie nastąpi pod 
egidą Augustenburga, czy Hohenzollerna — ta atoli 
okoliczność, że wzmocnienie i ugruntowanie jedno- 
$ci Niemiec mogło się tak na naszą obrócić nie- 
korzyść i szkodę — to zaiste jest wypadkiem, 
którego tutaj bliżej charakteryzować nie cheę, aby 
nie popaść w zatarg z panem marszałkiem. 


Mowca „powołuje się. dalej na świadectwo 
samych niemieckich posłów i urzędników 
pruskich, którzy zacząwszy od nienawistne- 


dzielne komisye, a następnie w komitecie połą- 
czonych komisyj, uchwala go teraz dość szybko | 
na swych publicznych plenarnych posiedzeniach, i 
co jest już tylko prawie formalnością. Na wczo- 1 
rajszem publicznem posiedzeniu uchwaliła, według $ 
wniosków.. swych komisyj, wydatki zwyczajne | 

| l 

| 


i nadzwyczajne na wojsko i marynarkę; na dzi- 
giejszem zaś posiedzeniu wydatki na utrzymanie 
zajęcia Bośni i Hercegowiny. Rozprawy przytem 
były bardzo krótkie i mało znaczące. Lecz w koń- ji 
cu dzisiejszego posiedzenia Delegacyi węgierskiej A 
zabrał głos bar. Kallay, naczelnik sekcyi w mi- | 
|nisterstwie spraw zagranicznych, przemawiający | 
zwykle w imieniu ministra Haymerlego nieumie- | 
jącego po. węgiersku, i oświadczył, iż rząd serb- | 
ski uznał przez usta swego reprezentanta, prawa | 
należne na mocy traktatów, monarchii austro-wę- 
gierskiej, przeto rozpoczną się znowu rokowania 
o zawarcie traktatu handlowego między tą monar- | 
chią a Serbią. i i 


Podając tu według Kuryera Poznańskie- 
go., najważniejsze ustępy z mów polskich 
waczagie rozpraw nad -ordynacyą powiąto- 
wą, wiliniśmy: po krótce wskazać. znaczenie 
nowej reformy. ; ; 

Przed 8 iu. laty sejm pruski uchwalił dla 
całego państwa ordynacyę powiatową z gze- 
rokim wymiarem samorządu. Rząd uczynił 
jednak wyjątek dla WKs- Poznańskiego, 
twierdząc wówczas, że ta prowincja Jesz- 
cze nie dojrzała do samorządu i zostawił 
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(A) Nie wiedzieć jeszcze, jak wypadnie pod 
względem politycznym wiec wiedeński, jaką bę- 
dzie jego strona wewnętrzna. Dotąd pewnem jest 
tylko, że strona zewnętrzna wiecu stanowi fiasco 
niezwykłe w rocznikach stolicy. Od kilku dni dzien- 
niki dzwoniły na alarm, zachęcając do dekoracyj 
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PA 
— W Nicei umarł d. 13 b. m. Edward Haas, szef 
firmy wiedeńskiej „Filip Haas i synowie,“ licząc lat 
68; starszy jego brat Robert umarł przed dwomą 
laty. i 
u Niepowodzi się widocznie jachtom Cara; jedna 
„Livadia* przepadł», druga zbudowana kosztem kilau 
milionów rubli z wielkim przepychsm podług planu 
admirała rosyjskiego Popowa i pod jego okiem, za. — 
ledwie dopłynęła z Brest do Ferrvl, zaczęła nabierzć 
wody, tak, iż machiny parowe nie zdołają zdążyć z jej 
pompowaniem. Ni.ma nawet pewności, czy będzie mo- 
żna ten okręt dottawić napowrót na warsztaty i za- j 
łatać, tak się rozłazi skutkiem wstrząśnień, jakich ds- j 
znaje od silnych machin parowych. Dzienniki rosyj- 
skie szydzą x Popowa, wielkiego admirała, który na- | 


Jedną ż ostatnich czynności Delegacyi austry- 
ackiej przy uchwaleniu na posiedzeniu 9go b. m. 
wydatków nadzwyczajnych ministerstwa wojny, 
była przez jej większość powzięta uchwała, zgo- 
na z wnioskiem ministra wojny, aby forty- 
fikować dałej naszą starą stolicę Kra- 
ków, na co -wyznaczono 700,000 złr. ua rok 
przyszły; natomiast na pilnie potrzebne i bardzo 
ważne zbudowanie obozu oszańcowanego pod Prze 
myślom wyznaczono tylko 400,000 złr. na rok 
1881, choć na te fortyfikacye potrzeba 51, milio- 
nów złr. Rozłożono przeto budowę pilnie potrze: 
Payoh warowni pod Przemyślem na długi szereg 


tarnego, jak nieszanują wolności głosu i wolności 
osób nawet poselskich. 

Wobec tego co się dzieje w kraju, trudno żą- 
dać, aby katolicy w Zgromadzeniu narodowem 
zachowali zimną krew. Jeden z moweów prawicy 
p. Baudry d'Asson napiętnawał też postępowanie 
rządu, użył wyrażenia le regime des crocheteurs 
(wyłamywaczy) nadto wyraził nadzieję bliskiego 
końca Rzeczypospolitej. 

Prezes Izby Gambetta nieograniczył się na przy- 
wołaniu go do porządku, ale chcac widocznie 
stworzyć precedens wykluczenia posłów z izby, 
naciągnął jakiś paragraf regulaminu i żądał od 
Izby wotum wykluczające p. Baudry na 2 tygodni. 
Wszystko się to odbyło wśród największego wzbu- 
rzenia. : 

Pierwsze posiedzenie senatu było niemniej burzli- 
wem. Senatorowie przerywali kilkakrotnie mini- 
strowi odczytanie deklaracyi. I senat tem legalniej 
mógł wyrażać swoje oburzenie, że cała sprawa de 
kretów od początku aż do ich wykonania jest 
zgwałceniem uchwał senatu, który jak wiadomo 
odrzucił był nawet $. 7 dawnego projektu ustawy 
Ferrego. 

Dziś znów nowe, a niepraktykowane dotąd ni- 
gdzie sceny w Izbie deputowanych. P. Baudry 
d'Asson nieuznając wraz z swymi towarzyszami 
prawności swego wykluczenia, przybył do niej i| prezydenta Dra Weigla, Redakcyi Czasu, kapłanów 
zajął swe miejsce. Gambetta nieograniczył się na |rnakomitszych, unitów itd. 
weswaniu go do opuszczenia sali, lub zawieszeniu| "— Wczoraj o 3 po południu, w sali Muzeum tech- 
posiedzenia, kazał wypróżnić galerye, rozejść się |niczno-przemysłowekgo, przy licznym nader udziale, 
posłom i sprowadził 60 żołnierzy. Po wypędzaniu |bo przeszło 60 osób, odbyło się pierwsza walne zgro- 
zakonników z klasztorów, nastąpiło wypędzanie | madzenie Koła artystyczno-literackiego. Po przemó- 
siłą zbrojną posłów katolickich z izby. Skandal|wieniu vrezydującego i zdaniu sprawy z dotychcza- 
ten bez przykładu czyni parlamentaryzm wprostjsowej działalności komitetu przez sskretarza, przy- 
niemożliwym , przy takiem teroryzmie większości |stąpiono do wyboru nowego komitetu. Na prezesa 
i prezesa izby, który w czasie tych scen zapomniał |jed.omyślnością wybrany p. Juliusz Kossak, na 
się tak dalece, że ryczał i pienił się aż kilku po-|wice-prezesa Dr Adam Asnyk, na sekretarza p. T. 
słów z prawicy «ołać musiało, aby się upamiętał | Ziemięcki, na podst arbiego p. 8. Odrzywolski. 
i był grzecznym. Do komitetu wybrani z literatów pp.: Artur Bartels, 

Ale z drugiej strony żałować bardzo przychodzi| £. Bartoszewicz, Juliusz Mien, X. kan. I. Pol- 
że deputowani z prawicy do takich mogą do-|kowski, prof. Dr J. Szujski, prof. Dr St. Tar- 
puszczać ostateczności, że protestu swego w po-|nowski; z artystów pp.: M. Gujski, L. Bene- 
ważniejszą nieprzybiorą formę, że dają tryumf |dyktowiez, prof. L Löffler, Hipolit Lipiński, 
choć tryumf tylko siły większości. St Niedzielski, W.Pruszkowski. Do komisyi 

Dziś cały Paryż wzburzony. Wotum zaufania |rachunkowej pp.: M. Pawlikowski, Dr. F. Pie- 
dla ministeryum był poniekąd skutkiem sceny p.|kosiński, J. N. Sadowski. 
Baudry. Złożyli się nań przeciwnicy dzisiejszego| -— Ofrzymujemy z Czytelni akademickiej nastę- 
gabinetu w imię walki z klerykalizmem. pujące pismo z prośbą o umieszczenie: 

Kiedy to się odbywa w Izbie — na dworcuko-| Za dni kilkanaście przypada rocznica zgonu nia- 
lei południowej olbrzymia zgromadza się tłuszeza, | śmiertelnej pamięci Adama Mickiewicza. Roeznicę tą 
aby witać obywatelkę Michel arcykapłankę ko-|cbchodzić będzie młodzież tutójszego uniwersytetu 
muny, powracającą z deportacyi. Wysiadłszy |uroczystym wieczorkiem w dniu 26 b. m. w sali Su- 
etnia bohaterka rzuca się w objęcia | kiennic. Dochód przeznaczony jest na pomnik Mic- 
jej przybycia Rocheforta i Clemen-|kiewicza. Gdy fandusz dotąd na ten cel zebrany wy- 
znoszą okrzyki: niech żyje Rzecz-|nosi 20,000 złr. i zaledwo jest drobną cząstką po- 
na! niech żyje komuna! niech ży-|trzebnego funduszu na wzniesienie pomnika goditego 
jąc snuje się ten tryumf:lny po-|wieszcza i narodu, przeto upraszamy wszystkich tych 
a pierwsza w czasie komuny uchwy- |którym urzcczywistnienie tej pięknej myśli leży ną 
sftą i zaczęła podpalać Tuillerye. |sercu, zby zajęli się gorliwie urządseniem we wszy- 
erną grzecznością stara się tylko|stkich miastach i miasteczkach podobnych wieczor- 
oš niezduszońo. Rząd jednak nie |ków, a dochód stąd zebrany przeznaczyli na fundnsz 
zy niechciał przeszkodzić ochydnej | pomnika. Zbieraniem składek z»jmuje się komitet pod 
, przerażeniem przejmującej najobo-|przewodnictwem prezydenta miasta Dra Zyblikiewi- 
PEL: cza, Administracya Czasu, Kasa oszczędności w Kra 
kowie, oraz Czytelnia akademicka. Składać je również 
można. w administracysch wszystkich dzienników kra- 
jowych. $ ŻE 

Z wydziałą Czytelni akadęmickiej w, Krakowie. . 

Kraków d. 11 listopada 1880 r. zał 
Włodzimierz Łukasiewicz, Ożóg Kazimierz, 

sekretarz ŻA ,. przewodniczący 
— Donieśliśmy onegdaj, że N. Pan przyjąłął kom- 
pozysye p. Józefa Richlinga; prostujamy dziś, iż by- 
ły to kompozycya p. Wineentógo Richlinga, 
a w szczególności utwory tego kompozytora wyko- 
nane podczas. bytności N. Pana w katedrze, oraz 
na Piasku podezas ślubu dwóch par wieśniaków. 

— Jutro, jak już dozosiliśmy, odbądzie się jubi- 
lenszowy benefis p. Alsksandr. Ładnowskiego. 

— We środę 24 b. m. danym będzie przez To- 
warzystwo Św. Salomei wieczorek tańcujący na ko- 
rzyść ubogich wdów w sali redutowej. Wiadomo, jak 
się wybornie udają te zebrania i zabawy, a jak szla- 
chetny cel i nagląca potrzeba. Pieniądze zebrane 
przez Towarzystwo św. Salomei nie rozchodzą się na 
jałmużnę ale na dostarczanie roboty dla osób wsty- 
dzących się żebrać, a niemających zarobku. 

-— Na wystawę Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pig- 
knych nadeszły: St. Tondosa „Hamlet“; Fabi- 
jańskiego „Wnęt:ze kościoła Šgo Krzyża w Kra- 
kowio*; Leśmiaka „Portret mężczyzny (akwar.); 
Pociechy „Pórtret kobiety“ (rys. węglem). 

— Dziś zakończyła życie przeżywszy lat 84, Julia 
z Dąmbskich Srzyżowska, wdowa po majorze byłych 
wojsk polskich, wł ścicielka dóbr w Królestwie Pol- 
skiem. j 

— W ostatnich dnisch jeden z obywateli tutejszych 
zażądał od żołnierza policyjnego, aby usunął z jego 
domn przy ulicy St:larskiej znaną żebraczką Joannę 
Pyzikową, która pijana siedziała tam z dwojgiem 
dzieci na schodach, tskowe zanieczyszczająć. Żołnierz 
Pyzikową chciał odprowadzić, pomimo jej oporu i 
przerażliwego krzyku dzieci, do tego wprawionych ; 
lecz przybyła na to liczna publiczność i nieszczędsąc 
dla żołnierza niewłaściwysh wyrazów, uniemożebniła 
odprowadzenie bez wywołania skandalu Puzikowej, 
którą dopiero później tego samego dnia znów na włó- 
częgostwie dostrzężoną, ujęto. Pożądanemby było, aby 
dla położenia tamy natrętnemu żebractwn publiczność 
nie przeszkadzała właściwym organom w usuwaniu 
żebraków. j ; 

— W dzień św. Cecylii patronki muzyki d. 22g0 
b. m. odbędzie się o godzinie llej w katedrze na 
Wawclu nabożeństwo, podezas którego orkiestra zam- 
kowa wykona mszę Karola Studzińskiego na 4 gło- 
sy mieszane z tekstem polstiem, a z towarzyszeniem 
organów. 

— Donoszą nam z Pesztu, że wkrótce przybyć ma 
z Węgier do Krakowa zaszćzytnie znana pianistka 
hrabina Matylda Schmettow z młodziutką córką swą 
Dezyderą, śpiewaczką, aby dawać koncerta. 

— Podgórze 13 lipca. | 

W dnin dzisiejszym poświęcił X, kan. .Serszeńi lo- 
kal przeznaczony na biuro Stowarzyszenia pożyczko- 
wego i oszczędności „Wzajemna Pomoc“ w Podgó 
rzu, 4 ofiarowane sobie honoraryum przeznaczył dla 
ubogich uczniów. szkoły: podgórskiej. Wj 

— Pisaliśmy o petycyi do kanclerza niemieckiego 
w sprawie żydów, god którą zbierają podpisy w ca- 
łych Niemczech. Właśnie zaszedł w Berlinie wypa- 
dex, który z tą petycyą zostaje w niejakiej stycz-|w łażni ludowej o 6 cali. 
ności i od paru dni zajmuje całą prasę niemiecką.| — W Kołoswarze w Siedmiogrodzie, dziennik ta- 
Koleją konną jechali nauczyciel gimnazyalny Dr meczny węgierski napisał o znęcaniu się oficerów nad 
Jungfer i nauczyciel sxkoły sztuk pięknych Dr Fór- | jednorocznymi ochotnikami. Z tego powodu dwóch ofi- 
ster, będący zarazem oficerem gwardyi w obronie|cerów naszło redakcyę tego pisma w sobotę i po prze- 
krajowej, Obaj rozmawiali o «j petycyi, zwłaszcza, | mówieniu się z redaktorem Bartha, poranito go nie- 
że Förster był jedaym z pierwszych, który ją pod. bezpiecznie pałaszami. Wojsko zostało konsygnowane 
pisał. Kilku starozakonnych jechało razem i odprze-|w koszarach, aby uniknąć nowych zajść, a wczoraj 
mówienia przyszło do kłótni, a gdy obaj nanczyciele| miała się odbyć narąda obywateli, chcących zanieść 
wysiadali, fabrykant likierów Kantorowicz uderzył Jung- ! skargę do rządu. 


mieszczenie około 40 młodzi:ży konwiktu, oraz du- 
chowni nauczyciele. Budowę tę prowadzł p. Zołdani, 
urzednik budownictwa miejskiego, podług własnego 
planu. Akt poświęcenia poprzedzony był nabożeń- 
stwem w kościele, a podczas niego amato:owie li- 
cznie zebrani pod przewodnictwem p. Adolfa Stei- 
belta wykonali mszę złożoną z celniejszych dzieł ko- 
ścielnej muzyki. Był to prawdziwie srtystyczny popis, 
jak w Unisono Hiindle, wykonane na 20 skrzypcach 
i altówkach. Pani Mendochowa i. niski kontralt p. 
Schiitzównej podniosły znakomicie część wokalną. 
X. Biskup, lubo cierpiący na zdrowiu, obszedł po na- 
bożeństwia cały dom k nwiktowy wewnątrz w towa- 
rzystwie duchowieństwa asystującego, odprawiając m>- 
dlitwy przepisane i błogosławiąc domowi, a w końcu 
przemówił obszeraie do zgromądzonych nozniów i obe- 
cnych gości, między którymi było wielu profesorów 
szkół publicznych. W mowie swej rozpoczął X. Biskup 
rzecz o fandatorze Ś. Józefie Kałasantym i przeszedł po- 
tem do następców zsałożyciela szkół pijarskich i wy- 
kszywał zadanie ich, jako kierowników mł;dzieży; wre- 
sacie pobłogosławił całemu zakładowi. Rektor X, Sło- 
twiński, przewodnik konwiktu, zatrzymał obecnych ka- 
płanów oraz Świeckich gości na obiedzie, przy któ- 
rym wznoszono zdrowia niecbecnego X. Biskupa, naj- 
starszego pijara X. kan. Górnickiego, władz kraju, 
uniwersytetu, Rady miejskiej w ręce obecnego wice- 


fora. Powstał ztąd zgiełk i sprawa wytsczyła się przed 
policyę. Natychmiast Kantorowiez pobiegł do redakcyi 
Bórsen-Courrier i tam opowiedział, że dał Fórstero- 
wi policzek a przeto spowodowuje utratą jego sto- 
pnia oficerskiego. Zaraz potem zgłosił się do dyre 
ktora szkoły i tomu również opowiedział rzecz w po- 
dobay sposób, mimo, ża obaj nauczyciele wyjaśnili 
rzecz całą i uderzony opowiedział, że niemógł się 
obronić niespodzianie będąc uderzony, gdyż otoczyli 
go towarzysze Kantorowicza i szamotali się z nim i 
lubo Kantorowicz był zmuszony odwołać co powie: 
dział, tłamaesąc się cmyłką, wszelako Bórsen-Courrier 
i inne dzienniki berlińskie oraz wiedeńskie należące 
do tego samego obozu, powtarzają, że Dr. Fó:ster 
otrzymał policzek i będzie stawał przed sądem 
honorowym oficerskim. Sprawa ta posłużyła jeszcze: 
do tego, że Virchow, Gneist i kilkunastu ich przy- 
jaciół wydało odezwę, przeciw petycyi wspomnianej. 
Petycya ta nie może mieć nastąpstw, gdyż kan- 
clerz nie może na jej podstawie czynić wniosków 
ustąwodawczych, ale jest ona świadectwem agitaeyi, 
jaka się w Niemczech wywią:nje przeciw żydom. 

— Dziś obchodzonem jest w Austryi dolnej i gór- 
nej święto Š. Leopolda, patrona kesju. 

— Nie zawsze stenograf zdoła zdążyć z pismem 
swojem za mówcą, jeśli mówi bowiem w sejmie pru- 
skim Bennigsen, stenografowie są w rozpaczy, obii- 
czyli oni bowiem, że deputowany ten wypuszcza na 
jedną minutę z ust 400 sylab! 

— Po Lwowie rozeszła się zatrważająca wieść, 
że do karczmy za rogatką Tyczakowską przyniósł 
jakiś człowiek zwłoki zamordowanych osób i tam je 
pozostawiwszy, zniknął. Rzeczywiście zaś przywiezio: 
nó tam w pace trumny ze zwłokami, które miano 
przenieść do grobów familijnych, a że na rogatce 
nie chciano zwłok przepuścić bez urzędowego pozwo- 
lenia — wożnica przeto złożył pakę w karczmie 
tymczasowo i udał się do miasta, a przez ten cza6 Cie- 
kawi zajrzawszy do paki i widząc trumnę, roznieśli 
popłoch. ! 

— W Rohatynio toczy się śledztwo z powodu 
rozpuszczania „fałszywych biletow bankowych rosyj- 
skich. Aresztowano dotąd siedm osób i cdesłano ich 
sądowi w Złoczowie. 

— Poseł Józef Krzysztofowicz zaprasza na d 
18 b. m. do Podhajec wyborców swoich włościańskich, 
z powiatów Pedhajeckiego, Rohatyń:kiego i Brzeżań - 
skiego dlą zdania im sprawy z czynności swych w Ra- 
dzie państwa. 

— Na Litwie w wiosce Miastcie powiecie Wilej- 
skim zmarł 6 b. m. Aleksand:r Tyszyński, jeden 
z pisarzy stanowiących przez długie lata poważną 
siłę w życiu literackiem Warszawy. Urodaony w r. 
1811 w Petersburgu, kształcił się j:szcze na uniwer 
syttcie wileńskim tak płodnym w. owoce duchowe. 
Tyszyński zdobył sobie najpierw imię w r. 1837 
powieścią „Amerykanka w Polsce,“ która zapowiadała 
wyższą zdolność pisarką. araz umysł głębszy, sięga- 
jący w zagadnienia filozoficzne. Osiadłszy następnie 
w Warszawie stał się niebawem powagą ma rozli- 
cznych polach ktrytyki, dziejoznawstwa, filozofii. 
Jako myśliciel Tyszyński wyszedł z eklektyzmu Con- 
sina i wraz z Eleonorą Ziem'ęcką zwrócił się na to- 
ry katolickie, miał atoli to wspólnego z Libeit:m, iż 
jak on wierzył w odrębną erę fitozofii słowiańskiej. 
Ślad tej dążności pozostał w dziele „Początki filozo- 
fi krajowej“ iw wielu rozprawach. Owocem inzego 
rodzaju studyów jest: „Rys historyczny oświecenia 
Słowian* Wydał nadto „Morezę, czyli powieści bla- 
ide. Tyszyński jako współzałożyciel i jeden z głó- 
wnych współpracowników „Biblioteki warszawskiej“, 
jako profesor literatu y polskiej na uniwersytecie 
warszawskim — r.prezentował w stolicy żywioł po- 
ważnej myśli i sumiennej pracy wobec zbyt lekkich 
niekiedy kierunków bellttcystyki i dziennikarstwa 
warszawskiego. W ostatnieh latach życia osiadł w ro- 
dzinnej wiosce, nie przestał jednak zasilać „Biblio- 
teki warszawskiej* i „Kroniki rodzinnej* swemi pra- 
cami. 

— Przyczyną trzęsienia ziemi w Zagrzebiu ma 
być, jak donoszą dzienniki, wydobywający się wul- 
kan. W Resnich o 9 kilometrów od Zagrzebia utwo- 
rzył stę krater, z którego na kilkosążniową wysokość 
wytryska brudna i cuchnąca woda. Na około roz- 
chodzą się gazy, które kię na powietrzu zapalają i 
ludność całą psnicznym przejmują strachem. O spu- 
stoszeniach w Zagrzebiu dochodzą ciągle uzupełeia- 
jące wiadomości. Pierwsze trzęsienie w d. 9 b. m. 
o godzinie 4 min. 34 i sek. 15, trwało 10 sekund, 
i miało wirowaty charakter, czemu przypisać należy, 
że ludzie, których trzęsienie napotkało ma ulicy, o- 
bracali się tasże wokoło, równie i chmury pyłu wano- 
szące się na ulicy, zupełnie ten sam ruch objawiały. 
W Katedrze główny filar moeno się nachylił i 
niebezpieczeństwo zawalenia się jego grozi z każdą 
chwilą, a gdyby się filar ten zawalił, musiałby być 
według zdania architekt» katedralnego, cały kościół 
rozebrany. Zniesienie wieży całkiem popękanej jest 
nieuchronnem. Kościół Katedralny w Zagrzebiu jest 
jednym z najbardziej zajmujących pomników monar- 
chii. Poświęcony on został w r. 1217, gdy król wę- 
gierski Andrzej na wojnę krzyżową do Palestyny 
się wyprawiał i przez Zagrzeb przechodził. Katedra 
ma freski z XIV wieku, tryptyk, „ukrzyżowanie 
Chrystusa* malowane na drzewie, pędzla szkoły nio- 
mieckiej, przez niewiadomego mistrza. W kościele 
są wspaniałe ołtarze marmurowe. W mieście samem 
popłoch jest tak wielki, że nikt prawie w domach 
nie pozostał, zamożniejsi mianowicie kobiety, mie- 
jszkają w powozach, tam śpią i jedzą. Kościół Fran- 
ciszkanów tak jest uszkodzony, że postanowiono go 
znieść, Qzy kościół św. Katarzyny da się utrzymać 
jest wątpliwem. Ściany kościoła popękały, wieża jest 
bardzo uszkodzoną. Podczas głównego wstrząśnienia 
wieża ta chwiała się jak trzcina i ludzie stojący na 
placu uciekali, krzycząc z przestrachem, że się wie- 
ża wali. 

W całym Zagrzebiu nigdzie się gaz nie pali, z o- 
bawy eksplozyi, tylko larapy olejne. Do 13 b. m. 
opuściło Zagrzeb 1100 rodzin. Największe spustosze- 
nia przedstawia plac Jelsczica i główna ulica za- 
grzebska zwana Ilica. Na placu Jelaczica szezególny 
przedstawia się widok dwóch oboxległych domów, 
które trzęsienie ziemi rozerwało, tak, że jest teraz 
między niemi na 1 metr szeroka próżnia. 
| "Trzęsienie ziemi byłe w d. 9 b. m. także w Neu- 
marhof, gdzie najwięzszą szkodę poniósł hr. Rudolf 
Erdódy, oraz w Krapinie - Tóplitz, gdzie woda tam- 
tejszych termów nabrała koloru mlscznego. Skntkiem 
tego trzęsienia jest pomnożenie wody leczniczej. Zwier- 
ciadło w basenie łażoi Jakóba podnissło się o 2 cale, 
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Większość Delegącyi w uchwale co do Krako- 
wa odrzuciła wniosek swej komisyi budżetowej, 
która słusznie a odpowiednio przedstawieniom je- 
dnego z delegatów polskich, odmawiała całkiem 
pieniędzy na fortyfikowanie Krakowa, a natomiast 
wyznaczyła sumę 400,000 złr. na budowę obozu 
oszańcowanego pod Przemyślem, lecz komisya 
budżetowa nie poszła dalej za zdaniem tego dele 
gata, aby powiększyć tę sumę na fortyfikacye 
Przemyśla. Sprawozdawca komisyi p. Demel 
przemawiając za tym jej wnioskiem bronił go dość 
słabo i jednostronnie powiedział, że nie tylko ze 
względu na oszczędność wykreśliła komisya sumę 
na fortyfikącye Krakowa a wyznaczyła pieniądze 
na obwarowanie Przemyśla, ale także z powodów 
RB CA politycznych i strategicznych; jakkolwiek zaś mu- 
".. 8i być oględnym w udowodnieniu tego, jednak 

powiedzieć może, że fortyfikacye Krakowa nawet 
= W wojnie odpornej, nie mają znaczenia, b) gdy 

Austro-Węgry są w przymierzu z Niemcami, ar- 

mia rosyjska nie śmiałaby się zapuszczać pod 
Kraków; natomiast obwarowany Przemyśl może 
służyć za wyborną podstawę do działań armii 
austryackiej posuwającej się naprzód, a także w 
wojnie odpornej zagradza drogą armii rosyjskiej 
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_ w tym kierunku, który mógłby być dla wojsk ro- 
= 8yjskich najwygodniejszy. 
__ Del. Engerth (z Izby panów) podniósł wnio- 
sek rządowy aby Delegacya uchwaliła 700,000 złr. 
jako pierwszą ratę na obwarowanie Krakowa. Na 
uzasadnienie tego wniosku przytoczył, że Kraków 
ufortyfikowany zasłania ważne komunikacye t. j. 
drogi żelazne przez niego przechodzące a łączące 
Galicyę ż całem państwem. Twierdzenie dość szcze- 
gólne, bo drogi idące przez Kraków, kolej „półno- 
~  enąć i kolej żelazną „Karola Ludwika,“ ciągnące 
~ się na przestrzeni mil 20 od Oświęcimia do Tar- 
= mowa, równolegle od granicy polsko rosyjskiej, 
w odległości jednej do trzech mil od tej granicy, 
może latwo przeciąć i zniszczyć w ciągu kilku 
godzin w pewnej od Krakowa odległości, wpada- 
~ jący z zagranicy oddział kozaków, chociażby Kra- 
~ ków był najsilniejszą twierdzą. Z tego właśnie 
= względu popierało dawniej ministerstwo wojny jak [j 
najsilniej budowę drogi żelaznej z Przemyśla do 
Łupkowa i Węgier, która to kolej oraz gościniec 
` bity przez Dukle byłyby głównemi na przypadek 
wojny komunikacyami łączącemi Galicyę z resztą 
monarchii, komunikacyami zabezpieczonemi zupeł- 
nie przez zbudowanie obozu oszańcowanego pod 
„Przemyślem. Pi EE 
__ Minister wojny jen. Bylandt poparł wniosek p.f 
Engertha kilku ogólnikami, iż obwarowanie Kra- 
kowa jest potrzebnem dla bezpieczeństwa monar-$ 
chii, a w takim razie nie można zważać na wzgłę-|ni 
dy. oszezędności.. . Większość Delegacyi przyjęła 
wniosek rządowy podniesiony przez p. Engertha; 
a głosowali za nim także delegaci polscy (wyjąw- 
. Szy „del, Chrzanowskiego) zaspokojeni: oświadcze- 
niem złożonem ną posiedzeniu komisyi budżetowej 
(5 f m. przez ministra wojny, iż równocześnie 
= 4 fortyfikacyami około Krakowa budowane i u- 
'. kończone będą warownie około Przemyśla i że 
w latach następnych żądać będzie minister wię- 
kszych sum na badowę warowni przemyskich. O- 
świadczenie to ministra nić zaspokoiło deleqowa- 
æ __ mego Chrzanowskiego, który z powodów obszer- 
nie już w tych listach rozwijanych uważał forty- 
fikowanie Krakowa, za szkodliwe zawsze i 
„w każdym razie dla tego miasta, szko- 
dliwe także dla państwa a w pierwszym rze- 
dzie dla Galicyi tak długo, dopóki nie będzie 
_ ukończone obwarowanie Przemyśla; (bo w takim 
razie fortyfikacye Krakowa jedyne w Galicyi za- 
chęcić mogą wodza austryackiego do chwycenia 
się planu wojny odpornej i ściągnienia Oj 
Galicyi pod twierdzę krakowską); po zbi 


przół budował własnego wynalazku okrągłe okręty 
pancerne, ale zamiast do bitew morssich, przezna- 
czono ja na młyny zbożowe. Szkoda byłoby „Livadij,* 
gdyby ją taki sam los spotkał, ale niewiadomo, czy 
da się ona obrócić ns młyn, zwłzszeza, że niebawem 
nie będzie naw.t eo młeć na tym jachcie carskim. 
Wiadomości polieyjae. Siraż policyjea 
przytrzymała: Jana Bilgmajera, za kradzież w słu- p 
żbie; Michała Szostaka, za kradzież różnych przed- > 
miotów; Jakuba Teichnera, za kradzi:ż dwóch pak > 
towarów z wózka; za pijaństwo 3 osoby. wś 


ERAN. We wtorek d, 16 listopada: Na do- — 
chód Aleksandra Ładnowskiego w rocznicę 50 letniej 
jego pracy artystycznej ze współudziałem p. Aleksau- 
dry Rakiewiczówej, art teatrów wsrsz.; p. Bolesława 
Ładnowskiego, art teatru lsow.; oraz pierwszy de- A 
biut p. Aleksandry Rakiewiesównej. Scena aktu pier- s 
wszego (zmiana druga) z tragedyi Szekspira: Makbet; $ 
komedya w 1 akcie Al. hr. Fredry: Dwie blizny; | 
monodram przez A. Łatnowssiego: Stefan z Pokucia. | 
Panna Aletsandra Rakiewiczówna odśpiewa aryę aktu A 
drugiego z opery Halka. Obrazek ludowy w i ak- | 
cie ze spiewami Wł, L. Anczyca: Łobzowianie. — | 
Poczatek o g. Tej, | 

-— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjacioł Sztuk `| 
pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie o godz | 
lej d: dsj prócz poniedziałku, — Wstęp w niedzieie 10 | 
centów, w dnie powszednie 30 centów, a 


— Gabinet archeologiczny uniwersytetu dt- 
giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać możus | 
codziennie od lżej do iej prócz niedziel, świąt i feryj ust- A 
wamyteckich. | 

| 


— Muzeum Techniczuo-przemysiowe w gmachu Franci- l 
szkańskiem otwarto codzień od 10ej do 6ej. — Wstęp 20 
cent. od osoby. W niedziele od 10ej. do 2ej bezpłat: e. 3 

— iiata 13go listopada pochmurno, w nocy deszcz; | 
termometr od 1-4 doszedł do 7 6 C. D. 14 po. hmur- 4 
no, ci:pło; termometr od 60 doszedł do 11/8 0. Ba- | 
rometr nisko; a. 15» g. Tej rano stan jego był 82/0 

hws, rermnusetea 6:2 0. Wiatr zachodni. 


- We wtorek d, 16 listopada: Š. Edmunda b. w. 


aj 


Wiadomości bibliograficzne. 


O przeznaczeniu na cele publiczna zamku kró- | 
lewskiego na Wawelu za byłego rządu Rueczypo- 
spóliiej krakowskiej, Bkreśił Konstanty E 08z0w- | 
Ski. Kraków 1680 8° str. 19. Jest to odbitka arty- 
kułów tego autora umieszczonych w Czasie. - a 


dż tego, co niebawem cze- 
cyę. Ale: na prowincyi już się 
iejscach leje — leci grad kamie- 
ę spiewy świętodkradzkie z pie- 
1 4 


Od Administracyi „Czasu“ 


Dla pogorzelców w Krynicy złożył Dr L. Ka: 
piszowski adwokat w Gorlicach 2 zł., Dr. J. 
Blatteis 5 złr. Mal sl 


/ Przytoczymy jeden, tylko wypadek. W 'Tour- 
coing wilią egzekucyi rządowej na klasztorze. Ma- 
ryawitów, wtargnęła pijana tłaszczą z fajkami w u-|. 
stach i' cząpkan głowach do kaplicy, miota- 
jąc bluźnierstwa i rozpoczynając tańce prawdziwych 
bachanalij. Na wezwanie i zaklęcia przeora, pija- 
Ba ta rzesza odpowia zniewagami, ale przybywają 
wnet katolicy i wypędzają z kościoła świętokradz- 
ców. Na placu przed klasztorem dwa obozy chrze- 
ściahski i pogański wszczyna walkę. Katolicy ustę- 
pują, wielu odniósłszy rany. Policyi ani wojska 
nigdzie nie widać. Wrzaski nie ustają, a tłum -ten 
dziki już nie śpiewa Marseilezy, bo odkąd .pieśn 
rewolucyjna stała się hymnem narodowym uznanym 
przez rząd, straciła popularność. Dziś zastę- 
pują ją pieśni najwszeteczniejsze, jakby na znak, 
że rewolucya, która się przygotowuje niebędzie miała 
innego godła tylko zwierzęcą zmysłowość, innego 
bożyszeza prócz wszeteczeństwa, innej wiary tylko 
rozpasanie rozpusty. W nocy dopiero policya przy- 
wróciła porządek. Nazajutrz dopełniła tego co za- 
||mierzała ta tłuszcza — zapieczętowała kaplicę i 
$ d te wygrała zakonników — ale ich już czekała tylko 
się do przepisów regulaminu Koła polskie; ie | ludność ketolicka, witając okrzykami na ich cześć, 
ni i | pieśnią „Parce Domine“ i innemi oznakami wiary. 

i | i Pani Jung Kaulla nie mogąc się doczekać po- 
_ przeto wstrzymał się całkiem „od głosowania. _ |zwolenia swego męża do wytoczenia procesu, u- 
Nie piszę o trzęsieniu ziemi, któtestu było bar-|dała się do prezesa trybunały cywilnego p. Au 

e l ; 7 ,|jbepin i wniosła za jego pośrednictwem skargę. 
grzebiu, gdzie było centrum wibracyi, wielkie ztza- i oe odbywa się przy drzwiach zamkniętych. 


Teatr. i 
Jesienią, komedya w 1 akcie L. Świderskiego; 
Złoty cielec, kom. St. Dobrzańskiego ; Kraszewski 
w Warszawie, kom. Maryana Gawalewicza; Upór, 
kom. Benediksa — przekłąd J. Arwina. E 
Stare panny powinny być wdzięczne penu Świ- | 
derskiemu, że tak skutecznie wziąłje w obronę'w 
swojej komedyi p. t. Jes mią. Stara panna i stary 
kawaler tak są już zużyci na scenie, że z całą 
słusznością trzeba przyznać młodemu autorowi 
dużo zdolności dramatycznych, które dozwoliły | 
mu ze starego materyału wykonać wiele orygi- | 
nalnych i ładnych momentów. Przedewszystkiem 
na wielką pochwałę zasługuje robota sceniczna; | 
znać, że autor sumiennie studyował, sumiennie 
opracował charaktery wprowadzonych osób, i z ta- | 
lentem zarysował je na tle swojskiem, pełnem ży- | 
cia i wdzięku. W całym obrazku p. Świderskiego | 
przebija prawda, niema tu naciąganych sytuacyj 
i olśniewających efektów, ale jest za to wiele ob- 
serwacyi życiowej, przedstawionej naturalnie, z 
prostotą, z należytym odcieniem pewnego ideali- 
zmu. Jesienią jest pierwszą pracą p. Swiderskie- 
go, zapowiadającą piękną przyszłość młodemu au- 
torowi. Gra artystów w tej komedyi nie pozosta- 
wiata nie a nic do Życzenia. Prym trzymał p. 
Rychter, którzy w roli dziadka stworzył praw- 
dziwy typ, tak oryginalny, zamaszyście narysowa- | 
ny i wypełniony wybornemi szczegółami, że krea- 
cya ta godna jest stanąć obok Beneta, Jowial- 
skiego, Skąpca i t. d. Bardzo dobrze wtórował 
znakomitemu artyście p. Szymański=w roli stare- | 
go kawalera; artysta rozumnie unikał wszelkiej | 
przesady i efektów komicznych, a mimo to gra | 
jego pobudzała publiczność ciągle do śmiechu:ze | 
słabostek i dziwactw starego kawalera. .Pp. Sta- 
chowiczówna i Sobiesław dowcipnie spełnili swoje 4 
zadania połączenia związkiem małżeńskim starej 
panny i starego kawalera, szczególniej p. St. była | 
nader miłą zaściankową dyplomatką. Pani Sław- | 
ska była uosobieniem starej przekwitłej panny | 
i starała się, aby grą swoją nie wzbudzać śmie- | 
chu, ale z Eufrozyny uczynić poważną i godną 
współczucia istotę. To pojęcie charakteru zgadza 
się najzupełniej z intencyami autora. Wreszcie | 
p. Jaśkiewicz w epizodycznej roli Wieka wywoły- 
wał za kążdem ukazaniem się na scenie huczne | 
oklaski za grę pełną humoru i dokładnej charak: | 
terystyki. R 
Komedya Benediksa p. t. Upór jest zabawną É 
i dowcipną błahostką sceniczną, bez większej ar- | 
tystycznej wartości, z. której z dobrym skutkiem | 
starali się wydobyć życie i prawdopodobieństwo 
pp. Wolska, Lüde, Wojdałowicz, Sobiesław i w ma- | 
łej roli służącego p. Jaśkiewicz. i 
wietnego powodzenia doznała komedya Stani- 
sława Dobrzańskiego p. t. Złoty ctelec. Jest to | 
rzecz godna stanąć w swoim rodzaju w rzędzie | 
najlepszych utworów polskich, a wytrzymująca 
porównanie z najlepszemi farsami franeuskiemi, 
o tyle jeszcze je przewyższająca, że jest bardzo 
przyzwoita. Jak wieść niesie, autor pisał tę ko- 
medyę podczas swojej długiej słabości, trzyma: | 
jącej go zdala od sceny; trudno też pojąć zkąd p. | 
Dobrzański zaczerpął tyle złotego humoru, wer: 
wy i wybornego pomysłu, który z jego komedy | 
czyni utwór niezmiernie oryginalny. Wprowadze | | 
nie na scenę owych griinderów wiedeńskich, któ* 


rzy o niczem innem nie myślą i nie mówią, jak | 


tim 
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chorwacey ubolewają szezególniej nad zniszczeniem| Kolbuszowa 18 listopada. W dniu 10tym 
listopada ukonstytuowała się pod przewodnictwem 
ść] X. kan. Ludwika Ruczki, posła do Rady państwa, 
że-|howo wybrana Rada powiatowa i wybrała pre- 
zesem: Zdzisława hr. Tyszkiewicza, zastępcą pre- 
zesa: Teodora Błotnickiego. Do wydziału weszli: 
ja) z grupy mniejszej posiadłości: Józef Kwaśnik, 
zastępca Paweł Magda; b) z grupy miast: Adolf 
Hausser, zastępca Jakób Eckstein; c) z grupy 
więkuzej własności: X, kan. Ludwik Rojkowski, 
zastępca : Kazim. Hupka: d) z pełnej Rady:-Ma- 
ksymilian Zdulski, zastępca Jan Stróż, Sylwester 
Richter, zastępca Adam Straub; e) zastępca wice- 
prezesa w Wydziale: Józef Łuszezki. Prezes i 
wice-prezes otrzymali wszyskie głosy. Członkowie 
wydziału i ich zastępcy przeszli większością głosów. 
Wybory dokonywały się z wielkim spokojem, 
z takimże taktem i uroczystą powagą, wśród ob- 
jawów niezwykłego zadowolenia. 


_ w Zagrzebiu, której filary się porysowały 
sklepienia runęła i zdruzgotała wielki 
ślicznej roboty. ` e 


X 


Paryż 12 listopada. 


- + Chwilowa kryzys zażegnana na to, aby za 
chwilę na nowo wybuchnąć. Jakaś się tu odegra- 
ła komedya, której reżyszerem nikt inny tylko 
Gambetta. Jak mało ma przyjaciół p. Ferry, jak 
chwiejną większosć gabinet, a jak mało jedności 
obóz republikański, przekońać się można było 
w tych dniach, kiedy posłowie różnych odcieni 
i większość dzienników republikańskich zacierała 
ręce na spodziewany upadek Ferrego. 
' _ Deklaracya rządowa, którą odczytano na pierw- 
szem posiedzeniu nie zadowoliła nikogo. Jest-to 
nędzny elaborat, pes się od zaręczeń; że 
p. St. Hilaire będzie prowadził tę samą politykę 
zagraniczną, jaką się kierował jego poprzednik, 
bo ta polityka jest tylko wykonaniem mandatu 
izby, choć wiadomo wszystkim, że tu nastąpił prze- 
łom i porażka Gambetty w kwestyi greckiej. Da- 
lej deklaracya mówi o wykonaniu dekretów jako 
konieczności obrony praw państwa, że rząd nie- 
naruszył niczyjego sumienia. Więc nie jest naru- 
szeniem sumienia jeśli się komuś wyłamuje drzwi 
i wypędza z własnego ‘domu. Wreszcie snuje się 
w tym elaboracie zapowiedź szeregu ustaw, z któ- 
rych najważniejsza dotyczy zmiany modus wybor- 
czego, ulubionej myśli Giambetty. 

Nie ustały jeszcze gwałty policyi przeciw kla- 
sztorom, zbiegowiska tłuszczy rówolucyjnej i pro- 
testa katolickiej ludności — a już w- Zgromadze- 
niu narodowem przyszło do scen, które dowo- 
dzą, jak Francuzi niezdolni są do życia parlamen- 


na 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
Birakków 15 listopada. 


Wezoraj odbył biskup X. Dunajewski obrzęd po- 
święcenia nowego kollegium pijarskiego, które Btanęło 
w miejscu małego i opustoszałego budyniu, opiera- 
jącego sę z jednej strony o kościół Przemienienia 
Pańskiego w ulicy Ś. Jana, gdy z drugiej strony o- 
piera się o ten kościół budynek odnowiony, należą- 
cy do muzeum Czartoryskich. Nowe kolegium stanęło 
w ciągu tego lata i jest już zamieszkałe, a tylko je- 
szcze jedna część jego od strony plantacyj wymaga 
wykończenia. Na tak małem stosunkowo miejscu sta- 
nął gmach prawdsiwis okazały, o wielkich oknach, 
wewnątrz bardzo wygodnie urządzony, suchy, z wiel- 
kiemi salami na piętrze, obszernym refektarzem na 
dole i wielu mniejszemi pokojami, gdziw znajduje po-* 
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tylko o korzystnych interesach, dało autorowi 
pole do napisania satyry nie bez głębszego zna” 


łą wybornie napisaną zniżył do farsy, bo mogła- 
by to być komedya poważna, chociaż dzić 
ca do homerycznego śmiechu. Publiczność bawiła 
| | się znakomicie, do „czego przyczyniła się także 
T nie mało niepospolita gra p. Fischera. Artysta 
3 posiada swoje specyalne role, w których trudno 
u wyobrazić sobie lepszego przedstawiciela; taką 
R rolą jest właśnie bankier w komedyi p. Dobrzań- 
H skiego. Pan Szymański pysznie był ucharaktery- 
| zowany jako stary Goldstein, a p. Arwin, syn 
j jego, zdobył „Sobie również powodzenie za zaba- 
wne odegranie swej roli. P. Mielnicki grą swoją 
w roli Ludwika dowiódł, że ma zdolności; powi- 
nien jednak wiele pracować nad nabraniem swo- 
body i rutyny. Pani Liide zawsze sympatyczne 


dużo dystynkcyi w grze, w każdej roli umie od- 
naleść właściwy charakter i ten dokładnie wystu- 
dyuje; występując w sobotę w dwóch rolach, za- 
h, dąsanej i upartej mężatki — i zakochanej pan; 
= my, W obydwóch grała z dobrem pojęciem i wiel- 
ką swobodą. . 

Pan Maryan Gawalewicz po raz pierwszy dał 
się poznać jako pisarz dramatyczny fraszką sce- 
niczną p. t. Kraszewski w Warszawie. Pełen ta- 
lentu młody autor, którego wdzięczne poezye i 

_ nowelle sympatycznego doznają przyjęcia u pu- 
'bliezności, postanowił za pomocą sceny zpopula- 
ryzować nazwisko mistrza powieści, i na tle dow- 
cipnej ramotki Wilkońskiego ułożył zgrabną i we- 
sołą fraszkę. 

Nie jest to więc oryginalny utwór p. Gawalewi- 
cza; treść ramotki Wilkońskiego przybrał on zrę- 
cznie w szatę sceniczną, wprowadził w ruch po- 
stacie, i nadał całej rzeczy akcyę ożywioną i 

OB poruszającą się z humorem. W ten sposób po- 

J 6 wstała komedyjka, która wczoraj przedstawiona 

s bardzo ubawiła publiczność. Na szczególne uzna- 

nie za grę w utworze utalentowanego autora za- 

sługują pp. Wojnowska i Liide i pp. Wojdałowicz 

i Feliksiewicz. ' ZĘ, 


przemysl. 


Kasa wkładkowa 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
z a w Krakowie. ' 
Wykaz za miesiąc październik 1880 r. 
| Poszostałość x dniem 30-go wrześ. 
1880 r. e... . e 0. © 6 © 8 w o złr. 439,151 G. 261 
Wpłynęło w miesiącu pażdz. b. r. 31,513 o. 31— 
W Razem złr. 470,664 c. 571, 
Wypłacono na 185 kgiążeczek, z któ- 
rych 27 umorzono łączną kwotę zir. 
Wypłacono procentu od umorzo- 
nych wkładek —4 złr. 94 cent. — 
Pozostałość z dniem 31go paźdz. 
1880 roku wynosi . . . . . . . złr. 441,410 o. 181, 


29,254 o. 44— 


Wieder 14 listopada. 
"A Gkowita. Na nassem targowiska zniżka 
dalsze i większe niż zwykle czyni postępy; notajemy 
36-25 złr. | 2 ay à $ 

'Poszt, 13 listop.: 3460—35 50xbr.— Wrocław, 
13go listopada: w miejscu 56-— mti. żądano, na listop. 
56-— żądano. -— Bzosacin, 13go listopada: w mioj- 
sou GBO mrk., na listopad 56'80 mre, ma listo 

pad-gradzień 56— mrk, ma wiosnę 57— mrk — 
Berlin; 138go listopada: w naiejscn 58'80 mrk., na 
listop., 58:10 mrk, ka listopad-grudz. 57:30 mrk., na 
wiosnę 58 40 mrk, — Paryż, 13go listop.: na ten 
miesiąc 59 50 frk., na grudz. 59'50 frk, na stycs.-kwie- 
g. cień 59:00 frk, na maj sierpień 59— friik, 

p Hafia. Wiedóń, 14 listopada: sa 100 kilo z dworss 
a s clom 19-50—19-75 złr. — Tryest, 13go listop.: za 
„M 100 kilo bez cła 15—— ——ałr. Ź roma, 18 list.: za 50 
"R kilo 9:30——— mrh.—- Hamburg, 13 list. ; w minj- 
e gou 10*— mrk., na listopad 10— mrk, na grussioñ 
JE 10:— mrk.— Antworpia, 13go listop: sa 100 kiio 
2625 kk. — Nowy Jerk, 13 listopada: za gaitonę 
13 ot. pap., w Filadelfii 12 ct. pap. 
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| Melegramy zkoźowe das:ty Lwotoskiej 
z d.12 listopada. — Wiedeń: pszenica 12— do 
"Po 1275 złr.; żyto od 1070 do 1150 słr.; okowaiś 
"R pr. 10:000 liter proceat od 36 75 do 37— xir. — 
j ‘Buda-Faast: pszenica JÒ kilogr. (ua jesień) od 
12.35 do 1237 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od = 
do —*— zir. — Berlin: pazeniea żółta (iipiec-Bier- 
pień) 213:—; żyto ———; spirytus ioco 58 30; olej 
'raepakowy 55— — — Bzezecim: pazenica —— 
metr zły; rzepik (jesteń) ——-— złr, — Paryż: 
mąki 159 kiłogr. 59-10 złr.; olej rzepakowy 78:75 
zire; Spirytus —— sir. — Wroclaw: pszenica 
mt ły Żyto > zdr; OWIES —— złr. ; spi- 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 
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czenia. Szkoda tylko, że p. Dobrzański rzecz car! 


czyni wrażenie na seenie. Artystka ta posiadająca | 


wanie partyi konstytucyjnej w delegacyach. Podo- 
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| MANS i | Ay Renta slota . p e + 24 2 * * 
$ kawi tala jerowe rosyjskie xa 100 ra. -A $47 15 | 119 -= AW 
i : Robel zrbcny obrączkowy > - - 165 | 116 | 7,76 Losy © roku 1854 po F m 
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2 Akoyo Bankr. gal. dla Hand.iPrz.wKrak, „ 200| — =- | — — gnionbanh WANDA 
E i j0we. erkehrsbank ególny . . . 40 
Łós Losy snow | 19 50 | 21 Wied. Bankoa E 
„osy miasta Krakowa » » «s >c » » s à 21 — ; Si 
Lony ala Stanisławowa . 23 50 | 25 50 Akoye kolei. i 
Albrechta > « o + » 200 sir. 
Alfóld-Fiume . : : ŚW +» 


ryfus —*— złr.; kukurudza -—*— złr.; Kolonia 
pszenica —— złr. 

Koszta transportu za 100 kilo zboża OBZĄ : 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Owa 


do Wroclawia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent. 


| NADESŁANE. (2955-5-10) 


Juliusz Walewski Dr praw 
b. obrońca przy Senacie, Adwokat przysięgły 
w Warszawie 
mieszka obecnie 


przy ul. Włodzimierskiej pod Nr. 11. 


Przyjechali do Krakowa dnia 15 Łistopada. 


HOTEL SASKI. Hr. I. Stadnicki z Wcłynia, H. | 


Niewiarowski z Przyłęk, K. Moycho, K. Gostomska, 
Dr A. Białecki z Warszawy, F. Jędrzejowies z Ga- 
lisyi, L. Bażan ze Lwowa, H. Górski ze Stryja, Dr 
R. S.eliga z Tarnopola, J. Motyliński z Olkusza. 


crr -F 


NY. 


PRZEGLAD POLITYCZ 


Na pierwszem posiedzeniu Rady nadzorczej Ban- 
ku dla krajów austryackich wybrany został hr. 
Ludwik Wodzicki gubernatorem, August Skene 
wiceprezydentem. Wybór gubernatora przedłożony 
ma być Cesarzowi, wybór wiceprezydenta rządowi 
dozatwierdzenia. Równocześnie powołany został do 
Rady nadzorczej br. Artur Potocki. Dyrektorem 
jeneralnym tego banku mianowany został członek 
Rady nadzorczej p. S. Hahn, dotychczas dyrektor 
kolei południowej. | w 

Jeszcze w sobotę przybyła do Wiednia znaczna 
liczba uczestników zjazdu liberalnych Niemców 
w Austryi; wielka słota niesprzyjała udekorowa- 
niu ulie, lecz dzienniki wiedeńskie pocieszają się 
tem, że będzie lepiej. Ważniejszem atoli jest, że 


‘I wieczorem w sobotę odbyła się konferencya wstę- 


pna, na której uchwalono rezolucyę zredagowaną 
przez komitet przygotowawczy. Osnowa jej nie 
jest znaną, nie podają jej bowiem dzienniki wie- 
deńskie, jakby dla niespodzianki; stwierdzają tylko, 
że została przyjętą jednomyślnie, a wszystkie wnio- 
ski dodatkowe i poprawki odrzucono. Ciekawem 
jest, jak same dzienniki centralistyczne tłumaczą, 
dlaczego zjazd jest tak liczny. Oto „przyjaciele 
polityczni* korzystając ze zniżonych cen na kole- 
jach wybrali się do Wiednia z żonami i dziećmi, 
aby przy tej sposobności zwiedzić tanim kosztem 
Wiedeń lub odwiedzić dzieci bawiące w szkołach. 
Politik nazywa też ten zjazd „zjazdem spekulan- 
tów”, wyrażenie to jest wprawdzie szydercze, przy- 
patrzywszy się jednak bliżej menerom i agitatorom 
wiernokonstytucyjnym, przyznać trzeba, że wiele 
jest w niem prawdy. Wszakże przed kilku dniami 
znany dep. p. SchOnerór zwoławszy nowe zgroma- 
dzenie wyborców do Waidhofen, wprost powiedział, 
że stronnictwo wiernokonstytucyjne nie nie warte, 
że niema czystych rąk, że przenosi interesa rucho- 
mego kapitału i że dotychczasowemu semiekiemu 
panowaniu pieniędzy i frazesu przeciwstawić ko- 
niecznie trzeba interesa posiadłości gruntowej i rąk 
produkcyjnych, oraz sił i praw uczciwej pracy. 
„Cóż nam pomogą — wołał ten sam p. Schöne- 
rer — wszystkie doktrynerskie mądrości, zasady 
i teorye, jeśli nas niszczą materyalnie, coż pomogą 
nam liberalne zasady, jeśli nie są przeprowadzo- 
ne?* Podobne zarzuty głosił dep. Stendel, a po- 
prźednio przypominamy pp. Kronawetter i Zschock. 
A tak słusznie może dziś pisać Politik, że z ca- 
łego stronnictwa zostali tylko spekulanci. O uchwa- 
łach zjazdu zapewne dopiero depesze przyniosą 
nam bliższe szczegóły. 

Obie delegacye w Peszeie ukończyły juź togo- 
roczne swe obrady; rzadko jaka reprezentacya 
państwa rozeszła się tak bez zdziałania czegoś 
ważniejszego, jak delegacye tegoroczne.. Wspólne 
ministerstwo może być więcéj niż. zadowolonem 
z rezultatu obrad, albowiem z wyjątkiem kilku 
tylko pozycyj cały budżet uchwalony został we- 
dług życzeń ministerstwa we wszystkich głównych 
kwestyach, a ushwała ta nie została okupioną ani 
wielkiemi motywami ani koncesyami. Wydatki 
zwyczajne ustanowiono w sumie 104,575,030 złr., 
nadzwyczajne 7,956,339 złr., a zatem ogół wydat- 
ków wspólnych wynosić ma 112,531,369 złr. Z te- 
go odpada dochód z ceł 3.769,000 złr., a zatem 
pozostaje do pokrycia 108,762,769 złr.; odciągną- 
wszy przypadające osobno na Węgrów 2, tj. 
2,175,235 złr., wypadnie z reszty 106,586,533 złr. 
zapłacić 709/, na kraje przedlitawskie tj. 74,610,573 
złr. 55 c., na Węgry 31,975,960 złr. 9 e. 

Pester Lloyd poddaje surowćj krytyce postępo- 


Wiedeń 13 Listopada. 


"6  RODOU ŁÓŚĆEŁ ARCANA JI JA £ 


© GZAB Włoska 10 Listopada ha 


pnie jak już nieraz przedtem, -udało się partyi 


konstytucyjnój i > 
bez Honora ponieść dotkliwą porażkę tam, gdzie 


pchnęłaby do obozu wybitnych .federalistów. 

W sejmie praskim toczą się rozprawy nad bu- 
dżetem. Dają'one powód do zaciętych sporów, miz- 
nowicie opozycyę reprezentują secesioniści liberal- 
ni a na ich czele Rickert, 

Pisalismy jnż o przygotowaniu petycyi do ks. 
Bismarka, żądającej ścieśnienia przywilejów żydów 
w Niemczech a pod pewnym względem ścieśnie- 
nia praw równających ich z chrześcijanami. Prze- 
ciw tej petycyi wydała partya liberalna odezwę. 
Obustronnie prowadzi się agitacya. 

Z Paryża donoszą, że krysys gabinetowa tylko 
zażegnana na czas pewien, ale uniknąć jej pono- 
wienia się nie można, gdyż nie ma jedności w gru- 
pie lewic. Trzymają one z sobą jedynie wobec 
przeciwników, dlatego niezręcznem było wystąpie- 
nie hr. Baudry d'Asson, wyzywające Grambettę, 
a z drugiej strony Gambetta zachował się wcale 
nie parlamentarnie a nadto dopuścił do gwałtu 
wprowadzając wojsko do Izby dla aresztowania 
nieposłusznego deputowanego. Baudry d'Asson osa- 
dzony w areszcie, wy puszczonym został nazajutrz 
i wyjechał z Paryża. Chce on pozwać przed sąd 
kwestorów Izby za bezprawne targnięcie się na 
jego osobę. Z góry można być pewnym, że sąd 
uzna się niekompetentnym powołując się na juryz- 
dykcyę prezesa Izby. 

Tzba deputowanych rozpoczęła w sobote obrady 
nad zmianą organizacyi sądownictwa. Ribot z le- 
wego środka miał dwugodzinną mowę przeciw 
wnioskowi rządowemu, którego bronił Surreau. 
Posiedzenie to rozpoczęło się nowem zajściem. 
Bonapartysta Chevreau wymawiałyGambecie, że 


w obec Baudrego nie zachował regulaminu; Boun- 
geois staje w obronie Baudrego, a Gambetta na- 
zywa go za to współwinnym buntu. Krzyki wy- 
wołane tą kłótnią świadczą, iż Francya dzisiejsza 
nie może mieć rządów parlamentarnych, bo żadnej 
kwestyi niemogą Izby traktować przedmiotowo. 

Izba wybrała komisyę dla rozbioru wniosku 
względem parlamentaruego śledztwa w sprawie je- 
nerała Cisseya w myśl wniosku Laisanta. Wszyscy 
członkowie tej komisyi z wyjątkiem jednego, są 
przychylnie dla wniosku usposobieni. 

Żółta księga dokumentów ma być przedłożoną 
francuskiej Izbie deputowanych d. 20 bm. a obra- 
dy nad interpelacyą o politykę zagraniczną, na- 
bm. 


ka sądu kasacyjnego Guyho w miejsce Tardifa. i | Sotiropulos, minis 
Lavenaya, którzy podali się do dymisyi z powodu | deficyt w budżecie 


sprawy zakonów. 


dóbr. 

Grecya znajduje się w szczególnym ambarasie. 
Kiedy konferencya berlińska spełniała najgorętsze 
życzenia Greków przysądzając im;obfitujące w bo- 
gactwa przyrody dwie prowincye, przez których 
przyrost ubogi kraik górski zamienić się miał 
w kraj znaczenie państwa przybierający, Grecy od- 
dali się zbyt sangwinistycznemu złudzeniu, że mo- 
carstwa europejskie będą się poczuwały do prze- 
prowadzenia swych postanowień, używając do tego: 
środków odpowiednich swej potędze, a że ze strony: 
Anglii uznawano potrzebę, ażeby się Grecya do 
czynnej akcyi sposobiła, ostatnia zaczęła się zbroić 
w ten sposób, że nietylko własne wojska podnio- 


chodzące, ale nadto sprawiła mundury i przyspo- 
gobiła cały materyał wojenuy dli przyszłego po- 
wstanią w Epirze i Tesalii, na co musiała zacią- 
gnąć długi tak zaaczne, że ją łatwo do bankructwa 
przyprowadzić mogą. Wierzyciele udzielający po- 
życzki liczyli także już na pewność, jaką spodzie- 
wane dochody z Tesalii i Epiru zdawały się na- 
dawać kredytowi greckiemu. Wobec takich sto- 


sunków rozpoczynały się obrady Izby, odznacza-|- 


jące się w tej chwili znpełną bezradnością. Do- 


| 


armii i marynarki i pozostania na stopie wojennej 
do 1go stycznia roku 1881, oświadczył, że zanie- 


kę 


rezolucyj uchwalonych przez Delegacyę węgier: — 


najdalej za dwa tygodnie przyjdzie pod obrady, 


ała do liczby o wiele siły finansowe kraju prze- o BR: Napoledny A zB) 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


ł 
—— 


Buda Peszt 15 listopada. Po obwieszozekin: j 


ską, takowa została wczoraj zamkniętą. 
 Głałacz 15 listopada. Komisya dunajska od- 

bywa dziś pierwsze posiedzenie. Wszyscy delegaci 
mocarstw są obecni. Kwestya mieszanej komisyi 


po przybyciu delegatów Serbii i Bułgaryi, którzy 
otrzymali wezwanie do udziału w naradach. „38 
Londyn 15 listopada. Northcote miał mo- 
wę w Bristolu, w której naganiał środki przymu- 
sowe przeciw Porcie, i rzekł, że Anglia nie myśli 
prowadzić wojny za Grecyą; nagania także poli- 
tykę rządu względem Irlandyi. 


Kursa. — Wiedeń 11 listopada. 2 godz. 
30 min. po poł. Renta papierowa —*—. — Renta 
srebrna —'—. — Renta złota —'*—. — 6%, Ren- 
ta złota węgierska —'—. — Losy z roku 1860 
Akcye Banku Narodowego 
Akcye kredytowe 282:90..— Londyn ——. —- 
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a 


y ——. — Losy 1864 roka —'—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej —'—. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. —*—. — Anglo-Bank ——. 
Ruble ——. — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziemskiego ——. HR i 
Usposobienie giełdy : stałe. 
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Podaje się do publicznej © 
wiadomości | 
litościwych a wpływowych osób, że 
przy uliey Krupniczej pod Nr. 15 
w Krakowie znajduje się rodzina z 
6 osób złożona, która dla braku ja- 
kiegokolwiek zajęcia, pomimo naju- 
silniejszych starań, literalnie umie- 


| QZAŚ z Wtorku 16 Listopada 1880. 


SEA ER EREZACRA 2-2 33-63-6396) | KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
E>-€3-€3-€3-034C3+€>-7 >? MUZYCZNYCH 


00000 0 +00 0-00 


W rocznicę listopadowa 
Pieśni Janusza 


te najpiekniejsze kwiaty z poezyi WWim- 
eentego Pola, są najwłaściwszem przy- 
pomnieniem historycznych walk o niepodle- 
głość narodu. „Pieśni Janusza * przeszły 


GBDGGBGGGGGGĄŃ | 


; Ksiegarni katolickiej 
Dra Wład. Hiłkowskiego w Krakowie 


wyszło świeżo dziełko p. n. 


DO BOGA. 


KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA 
rzez Wawrzynę 


Na jesień i zime polecam następujące 
świeżo sprowadzone towary: 


kaftany wełniane, flanelowe, jedwabne i skórzane, 
takieżsame pantalony, — 


odebrała na skład główny i poleca 
Bałamut. Kadryl na fortepian 
przez Maryana Rudnickiego. Cena 
60 cent. (3069-3-3) 


n b 
320 str. 348 z pięknym wizerunkiem Naj. | 7 W usta narodu: śpiewano je przy ogniskac | Dz łodu. . (8086 2-38) 

| mt at i s i Bomi po robi powstania dntyh koszule męzkaie i oksfordowe, kamasze ES: iwne Kar yery razg a ) | 
Oprawne w płótno angielskie z naciskami, | wygnaniu. Pragnąc — aby te pieśni ulubio- sukienne damskie, męzkie i = ecinne; najnowsza powieść ` STYRYJS RE | 
złote brzegi 1 zk 80 om. (aaee 510) |d, poło Paria we o kowe sata rękawiczki kortowe pluszem i futerkiem. podszywane, Jana Lama ŚWIEŻEJ KRD WIARRI 
7 ana A E RSA dziś publiczności [3133-2-3] rękawiczki jelonkowe.„ kalosze z flanelą i ze suknem w 2 łomach, R | 


osnuta na tle stosunków lwowskich, 
opuściła prao nakładem 


Księgarni Polskiej 
we Lwowie. (3137-3 3) 


Cena 3 zir., 
z przesyłką pod opaską 3 złr. 25 e. 


«826 39- 
Í Ma 1 U 
Propositien de meriago| Najlepsza 
Jeune homme, âgé de 28 ans, bien fait, y A) g 8 z 9 i © m g ka 


d’ un bon caractère, teneur de livres. dans kśt 
jes 


une maison de commerce, ayant un revenu 
Nr. 4711. 


de 1000 florins par an et une fortune de 

4000 florins bien placée, Ke a; la 

connaissance d’ une demoiselle disposée à jako : 3 
Prawdziwa jedynie u Wilkelma 
Wemza w Krakowie, vis-à-vis 
kościołks św. Wojciecha. (2178-60) 


yY 
Pieśni Janusza 
przez Wincentego Pola 
w trzech tomach 
za cenę tylko A złr. KO cnt., CO 
wypada po 50 e. od tomu, wyrażnego i wy-. 
twornego druku. Kończę nadzieją, że czy- 
tająca publiczność nie omieszka skorzystać 
przy zbliżającym się jubileuszu z nadarza- 
jącej się sposobności, i że „Pieśni Janusza 
znajdą się w dniu tym, we wszyskich pol- 
skich rękach. 


F. Hi. Richter + 


księgarnia w hotelu Europejskim $ 


we Lwowie. 
P-0——00 $0 $$$ 


— (głoszenie konkursu. 


[3030-2-2] 


dostać można 
w apiece „pod Gitwiazdą'* 


Konstantego Wiszniewskieqo 
w Krakowie przy Wicy Floryańskiej. 


damskie i męzkie, płaszcze gumowe z wierzchu kor- 
towe, pledy angielskie, oraz [wielki wybór chu- 
- atek Jedwabnych na szyję, 


A Tire Rudnicki w Krakowie, hotel Dreseńsk 


(dawniej C. Wieczorek). (2878-4-6) 


w droższych oprawach na różne ceny. 


E. 467. PREZES (2776-2-3) 


TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 


w fórakowie 


stosownie do art. 13 i 15 statutu T. D. 
_ zawiadamia, że obiór Członków Rady Ogól- 
_ nej tegoż Towarzystwa, wyszczególnionych 
w art, 12 statutu t. j. Prezesa, 4 Wice- 
prezesów i 25 Radców na dalsze trzechle: 
cie, nastąpić ma w dniu 9 grudnia r. b. 

Nadmienia się jwszakże, że w myśl art. 
8 rzeczonego statutu, ci tylko członkowie 
czynni Towarzystwa Dobroczynności używać 
_ mogą prawa obioru i obieralności, którzy 
składkę roczną do końca r. 1880 do kasy|. 
Tow. Dobr. wnieśli lub wniosą takową pOf z. 43578, 


BOO000000000000000000000m | 


+00 0 00000 -00—00—0—0—0—©- 


Sea 


C. k. oficerowie, kadeci i 
ochotnicy jednoroczni 


wszelkiego gatunku breni mogą dostać 


płaszczów deszezow. z sukna uniform, 


z podwójnej materyi 


Poszukuję dzierżawy apteki 


lub umieszczenia jako ma- 
gister farmacyi. — Adres pod 


I épouser. Ecrire sous les initiales KL. A.. 
4000 poste rest. Cracovie. (3156-2-2) 


"czapy 


dzień ostatni listopada b. r., gdyż w tym kradem środkowym lit. ME. $., ulica Pańska, Nr. 14, a „ADA 
terminie przystąpi. się do ułożenia i wy- Wydział krajowy objąwszy w swój 3 ATEEN EJ Edi EER we Lwowie. (8139-3-3) NOWY WYNALAZĚK ERANZ WARIA FARINA 
drukowania listy Członków Tow. Dobr. do zarząd lasy należace do zakładowego j ZY i I X 0 R A w Kolonii Nr. 4711. . 
owania. uprawnionych. A majątku gminy miasta Trembowli w SE SSA awiadąmiam osoby interesowane, PARF BREONIE DO SPRZED ANIA 
ee opażdzieraa, 18307: przestrzeni około 1250 hektarów — |ściśle wedle przepisu adjustunku. Płaszos ten n'e że z początkiem listopada r. b. PARFUMERIA IXORA BREONIE 


buhej 2-letni pełnej krwi Shorthorn 
w Czudcu (poczta w miejscu). 
(3149-2-3) Zarząd dóbr: Czudec. i 


da się odzóżnić od zwskłego płaszcza gukiennego. 
Dwojaki cel, kilkołetnia trwałość. Z vłaszcza z 
patent. sukas dla wojska, rłaszoz oficerski. 


à io: Dr. Konstanty Hoszowski, 


T rozpoczynam kursa lekcyj 
prezes Tow. Dobr. 


tańców. Wiadomość przy ulicy 


ED. PINAUD 


Mydło. . . 2:2... ATEKORA 


rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę leśniczego w pomienionych 


z dużym ogrodem jest do sprzedania przy 


i raz albo od Nowego roku. 


Dr. Henryk Blumenfeld 


mieszka na Stradomiu L. 
24 i ordynuje od godz. 2—4 po- 
południu. : (3169-1-3) 


(3168-1-5) 


Pewien hamburski dom handlują- 
cy herbatą poszukuje rzetelnych ajen- 
tów. Adresy znacz. H. c. 05043 przyjmują 
Haasenstetn & Vogler w Hamburgu. (3184) 


Seine 31, —w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego i W. Redyka, — w Warszawie w aptece 
p. D. T. Heinricha, — we Lwowie u pp. Mikola- 
scha i Krzyżanowskiego. (3186-1-) 


- Wiedeńska fabryka ulotnych | 
| olejków i esencyj 


S. A. Bauer v Wiedniu, 
1., Hessgasse Nr. 3, 
poleca swe wyroby, esemcye i o= 
Jejki do likierów, rumów, 
sliwowicy i słodkich wò- 
dek w znanym bardzo dobrym i wy- 
datnym gatunku po najtańszych 


a 
N 
S pi mać kiepskiego, nieużytecznego a ma- | hojenderskis śledzia tłuste 25 w bar. zlr. 1-75 
| i GALER B wet szkodliwego wyrobu. (3099-2 10) | gedzie tłuste świeża wielko 30, » n» 175 
i PRUE na żądanie idar, a Główny skład w Wiedmim: Apteka | slędzie tłuste świefe średnie 45, p „ 160 
o mo i opłatnie. (3160-1-6) hozam hl. Leopolds: F. NEUSTEIN, I., Ecke | glądzie tłuste świeże małe (90p » „ 150 
9 | dar Planken- u. Spiegelgasse i we wszystkich | slędzia delikat. solone małe 200 „ „ „ 150 
| 8 więksnych antekach w Wiedniu i na prowincyśch. | giedzie tłuste maryn. wielkie 35, » » Ż— 
E BA © A E] Skład w KRAKOWIE u p. W. Rodyka aptek. | gledzie tłuste maryn. środnie „58 aj 98 TĄ et 

| Ara ros. sardynki swieże b. dobre T 
esme zy Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu BE p awi A d | pada z zyb A dopra CE 38 A » » 205 

k i j j Ś j ia 5 ałe rybki z Chrystysnii praw. 3%, kilo OH 
| „AE poje posady jako ilo: Le Perdiel- Rab IEN arapi <o r aroweno małe zybki Ww siofach DULOA 3 kilo 5 » 1:50 
śniczy lub zarządca lasu. Na żądanie złoży leży we s R R mal BALA a EL n giat Apar Wegorz katy, pary marya 5 „żę PE 
$ : . l W A y 99 A Unz, = 
z odpowiednią kaucję. Łaskawe propozycye i podpisów powyżej umieszczonych srebraść sprzedanym będzie wskutek zrobionych śledzie Se h dobre S s kilo > 9— 
e 0 ERROR pod lit. C. %. poste (poczwórnie zmniejszonych). ZA KDE wysłaty i zapełnezo_ ovnsz. | kjejskia nzproty 200 na kilo ” 115 
p kanct. GSR i zyń- i K ; > z SEE srenia lokala SME" za 75 procent niżej o- | pewj Ibisń. świeży łaged. sol. 9.— 
a (8036-2 3) A WORA w aptekach PP. Trauczyń ię „gaj | Vagrodg 6d ZMACLZOME è | Piera peon E aaa o a USED: kamio avut Aak A > » , » m 
| ; 4 o = c. k. rząd wyłącz. uprzywilew. wielokrotnie hee pięc włźnie. Tylko za G atr. TO ent, jako | onay iyne lub ówieło gułow 6-1OŚIŁ > » Aa 
Nowy skład mebli media. ___| wypróbowane, jedynie i 89 wyłącz. za dobre uznane |__ _ _meća9. _JĄ |zsledwie połowę wartości samego wynagrodzenia | swieże łupacze wypaproszone kilo, 1-75 
i : aa a (8187-1-) robotników, otrzymać można następny bsrdzo trwa-| „  miętusy a EO 
przy ulicy Mikołajskiej pod L. 450 ; ły serwis stołowy z Britannia metalu, mi ry ” zolo (podeszwnice A T 

; a s A $ 5 y 5 EE 4 LIE 1 (ssd) 
zawiadamia Szanowną Publiczność, dawniej kosztowa zr. a za białcś „ Szczupaki morz, '/,—4 kilo szt. */, „ —'40 


iż rozpoczętą zostałą 


zupejina 
wyprzedaż 


_ mebli wielkiego wyboru, wyrobów 
| tutejszych, 
oraz (2803 6-6) 
łóżek, umywalń, wieszadeł i t. p. 
żelaznych z pierwszorzędnych fabryk 
jak również = 
5 wielkiej ilości luster 
W ramach orzechowych i złoconych 
różnej wielkości 
po znacznie zniżonych 
eenach 
z powodu zmiany lokalu. 


mieszkanie z ogrodem około 1/3 hek- 


Czciónkami Drukarni „CZĄSU:, 


metrów drzewa grabowego na opał 
i15 złr. rocznie jako ryczałt na wy- 
datki kancelaryjne. 

Ubiegający się o.tę posadę, winni 
wnieść swe pydania najdalej do d. 
20go listopada 1SS0 r. do 
Zarządu lasów miasta Trembowli w 
Podhajczykach, poczta Trembowla i 
wykazać się złożonym z dobrym po- 
stępem wyższym egzaminem, kwali- 
fikującym. do «samoistnej służby le- 
śniczego , oraż: świadectwami wyka- 


F 


w Wiednia N., Fłienergasse 123. 


walców; stali, narzędzi stalowyc 
dzi, pagfongu, szkła, marmuru'i 


è ś b. 
1 i ani 0k«.-..23530858585 ATEKOGORA 
> Karmelickiej naprzeciw Józefitów.|tara, 60 złr. rocznie na utrzymanie pa der: : ; i ; ŚR TORA 
Do wynajęcia: tamże 3 pokoje i kuchnia za-| żonia służbowego, 80 sześćściennych GE EA: wył. uprz. Komni - 3:.711.:. AIIKOBA 


ABRYKA TAROZ 
-_ Hubert Neidholdt 


w Wiedniu, IV., Heugasse 56. 


'Tarcze i koła szmirglowe z Naxos i Korsund 


w uznanym doskonałym gatunku, do gładzenia na sucho, mokro i tłusto, dla twardych 
h, żelaza kutego, żelaza lanego, bronzu, mosiądzu, mie- 
t. d. it. d. z objętością płaską, kanciastą i okrągłą, 


os 


asa następnie ; 

prawdziwe szmirglowe tarcze z Naxos do ostrzenia pił | 
; : nadzwyczajnego hartu, trwałości i działalności ostrzenia, 

„maszyny do gładzenia najlepszej konstrukcyl. 

| Cenniki darmo. (3167-1-6)' 


jedynie przyjęty w Szpitalach 


| VI 


jako najlepszy, najdogodniejszy, 


najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków 
przeciw 
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 
DYGHAWEK, PŁUC, GIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 
etc, etc. 


Z 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


- Pigiłek roślimrych GATTATA. 


Frzepisywane przez lekarzy faneaskich i gza- 
granicznych od iat 30-in zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem ; ponieważ składają się wyłącznie x ro- 
ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jęko rodek orzeźwiający, oczyszczająca 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metody 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, ab 
pigułki Canvaina znajdowały się we flakoniksc 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na kaž- 
dój pigułce znajdował się napis Camvasim. 

LU PU w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 14%. 41904 90 ; 

Dostać możqa w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow- 
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
6%A, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
eż — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 

0. 3 


Wiedeń, Kelewraćtrimg Nr. 18 o. k. nadworny skład 'fabryez 


Natural. wielkoćś 
10 cm, dł. cygarn, 
Kena papierosy. 


Sz 


va Brevet. 


z 
D — 


Dry 


l Le Houblom i każdą 
CAWLEY et HENRY, jedyni ;fabrykanci, PARIS 


dziwym, jeżeli każdy: papierek 
paczka zaopatrzoną jest w niżej umie- 


NAJLEPSZYM 
Ten papier na papierosy jest tylko wte- 
szezony znak ochronny-i podpis. 


PRZED NAŚLADOWANIEM 
ostrzega się?! 


FRANCUSKIEGO WYROBU. 


każdy przytwierdzić może te ochrony na oknach i drzwiach tak, że przy z 
raniu nikomu nie przeszkadzają. ; 


BCE Zwraca się uwage! 


stopno niedogodności: 

a) wyżej wymienione cylindry z powodu swej dłagości muszą być częściej poprzecinane 
jak dotychczasowe szczególniej przy użyciu w kątach, przezgo powłoka bawełniana rozchodzi 
się jak rozpruta skarpetka ; 

b) nieprzyjmują one żadnej powłoki lakierowej, z powodu więs porowatośsi nie prze- 
szkadzeją wcale przeciągowi powietrza i przezto stają się do użytku zupełnie miezda- 
tmemi — prozzę zatem nie brać ich za jedno z mojemi przez długoletni użytek wypróbowa- 
nemi przymykądłami powietrza. 7 


Ochrona 
przeciw 
igbieniu. 


J. Popolarz, 


AW. rzeciw przeciągom powi 


| o-k.nadw. dost 


Marya Parvi nauczycielka tańców. 


SZMIRGLOWYCH| 


pany c 


Pomada. « . « « si 


37, Boulevard de Strasbourg, 31. 
(2299 7 ) GER 


NA WIECZNĄ PAMIĄTKĘ! 
Tylko 8 złr. w. a. 


portriety naturalnej wielkości. 
; e 


malujemy po nadesłaniu fotografii w najlepsze x 


wiełniejszem, a przytem zapsłn'e niesztodliwam 
cslem nenunige'a 


EF zatkań -S8 


niezawodne źr5dło prawie wszystkich chorób. Z po- 
wodu osukrzenie. pigułki ta nawet dzieri ekętnie 
zażywają. SAS Pudełko zawier. 15 pigu- 
Rek kosztwje15 c, zwój zawiewr. 8 pu- 
detek, zuntem 120 pigułek, kocztewje 
tylko A złr. Pigułki te odznaczone są świade* 
ctwem prof. Witky. 
MS Ostrzeżenie! GA 
Każda pudełko, na którem niema mcjej firmy 
» Apotheke zam heoiligom Leopold sé 
„ jest fałszowame, 
| ostrzegam zatem pzbli- 
czność przed zakupnem. 
Trzeba dobrze uważać, aby nie otrzy- 


metalu poręsra się 85 lat. 
6 moiy stałowyel z dosk. ostrz. stelow. 
6 widelsów z praw. angiel Britannia srebra 
6 łyżek = 
6 zRyżeczeńx 
1 ehochla , 3 
1 chochelka 3 R 
6 podstawek b. pigknie 
6 sztućców gusiowsych 
3 piękne puharii do jaj 
3 n»n taierzyki 
1 naczynie na eukićr lub pieprz 

1 sitko do herbaty 
2 aspan, lichtarze pokojowe 

2 alabastr. profiti (2568 9-12) 
50 sztuk. Wszystkie te przedmioty kosztują razem 

Zr. '9© e. 

Zamówienia ze ualiszką lub poprzedniesa nače- 

słaniem pieniędzy, wykonywają o ils zapas starczy 


Blau & Kann, 


główny skład fabryk Britannia srebra 
w Wiedniu, L., Elisabethstrąsse W. 6. 
Mnóstwo podzięzowań i uznań lażz do 
przejrzenia w naszem biurze. Przy zamówieniach | 
wystarcza adres: Wlan & Manm w Wiedniu. 


E. 
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2 
cyzelow. 


L, 


poleca hurtownie kupującym 
najlepsze rękawiczki glanso- 
wne i do prania, glansowne rẹ- 
kawiczki dla kobiet i mężczyzn z 2 
guzikami, tuzin złr. 7:50 do 9:50. 

Rękawiczki do prania dla kobiet 
i mężczyzn tuzin złr. 7:50 i 10:50. 


Ryby morskie, komary, kawior 


franco (opłatnie) do każdej stasyi pocztowej 


Odpowiedzialnysządcj Drukarni Jósef Łakociński, 


RGB ; 7 [lasach znastepującemi emolumentami: | Paget & Co , dostawcy wojskowi, |Sławkow skiej L. 262 paprzeciw gsencya dla chustek. .... à ITKORA z i 
AE m. SE T 1ITXGRA 


WEŁNY 


w różnym gatunku i grubości, do roboty 
szydełkowej, na drutach i do haftu, otrzy- 
mał i poleca najtaniej handel (3000-7-12) 


F. Bruno Kahn w Krakowie. 


Ceny za pół kilo złr. 2:12 do złr. 6:25. 


E~ PRZEWYBORNE A 
przez „Suez sprowadzane 


ERBATY 


chińskie 


m mienowicie: Cena za pół kilo 


Ringelmanna w Wiedniu, 
VII., Neubaugasse Nr. 43, 


(2849-5-10) 


Kupująşeym stale i w większej ilości zniżka. 

H. Schulz w Altomie pod Hambnrgiem, 

firma istaiejąea od r. 1864. 
(2920 4-) , 


Prawdziwym skarbem 


dla nieszczęsnych ofiar szmogwałtu (0- 
mamii) i tajnych wyuzdan jest słyn- 


Jr. Retais Selhstbewahrung; 


FEEEEZGERŁA 
17 Auf. Miś 27. Abbild. Cena © zir. 

Niechaj każdy je czyta, który cierpi stra- 
szne siatki tego występku, gdyż jego 
Bzozere ponuczanią rątują rocznie ty- 
siące ozób od pewnej śmierci. Do 
nabycia przez firmę Go Pönicke’s Sehul- 
Buchbandlang im Leipzig, tudzież 
przez inne księgarnie. W KR [E na 
składzie w księgarni J. M. Himmelblana. 
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